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je meldunki hutników 


Robotnicy ciężkiego przemysłu wykonują z nadwyżką 
Mobowiazamia Paźżdziermikowe 


WARSZAWA (PAP). — Klasa 
robotniczą całego kraju w głębo 
kim przekonaniu, że swą codzien 
ną pracą buduję trwałe podsta- 
wy swej szczęśliwej przyszłości, 
że każdym zwiększeniem osiąg- 
nięć produkcyjnych umacnia po- 
kój — realizuje z wielkim entu- 
zjazmem zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 33 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji i O Światowego 
Kongresu Pokoju, 


O szczególnie wielkich sukcesach 
produkcyjnych meldują dziś robot- 
nicy ciężkiego przemysłu. Załogi 
hut śląskich: „POKÓJ, „FLO- 
RIAN", „KOŚCIUSZKO „FER- 
RUM“ wyprodukowały ponad plan 
tysiace ton stali. Robotnicy tylko je 
dnego z działów Zakładów im. STA- 
LINA w Poznaniu wykonali goto- 
wiązanie wartości blisko 2 milionów 
złotych, Załoga „PAFAWAGU* po- 
myślnie realizuje zobowiązania war 
tości 79 milionów 150 tys. zł, oraz 
zobowiązania przyspieszenia: obiegu 
środków obrotowych na sumę: 250 
milionów złotych, załoga - WROC- 


ŁAWSKRIEJ FABRYKI WODOMIE- 
RZY natychmiast po wykonaniu pla 
nu rocznego masowo podejmuje no- 
we dodatkowe postanowienia pro- 
dukcyjne. 

Wśród hutników, którzy stosując 
metody radzieckich towarzyszy uzy 
skują rekordowe osiągnięcia, przodu 
je bohaterska załogą huty „Pokój“, 
która zainicjowała Czyn Październi- 
kowy. Podjęte w dniu 5 bm, zobo- 
wiązanie wytworzenia 500 ton po- 
nadpłanowej produkcji załoga wy- 
konała na 14 dni przed terminem, 
wytwarzając 561 ton stali. Załoga 
huty „Florian“, która postanowiła 
wyprodukować 800 ton wyrobów 
walcowanych zameldowałą dnia 25 
bm, o wytworzeniu 1043 ton wyro- 
bów, Po 200 proc. normy uzyskują 
robotnicy tej huty: Ludwik Dudzik 
i Walter Irek, W tej samej hucie za- 
toga wielkich pieców  przysporzyła 
już gospodarce narodowej 840 ton 
surówki ponad plan. l 

Ogromną sumę 36 milionów zło- 
tych wygospodarowali robotnicy je- 
dnego tylko z działów huty „Koś- 
ciuszko“. M. in. załoga dała jako po 


Historia walki WKP (b) 


uczy nas przezwyciężać oportunizm i socjaldemokratyzm 

Przemówienie przewodniczącego SED — Wilhelma 

Piecka na inauguracji roku szkolnego w Wyższej 
Szkole Partyjnej im. Karola Marksa 


BERLIN (PAP). — Przewodniczący 
Socialisterne] Partii Jedności Nie” 
mięc (SED) Wilhelm PIECK wygłosił 
przemówienie na uroczystym posiedze 
niu, zorganizowanym z okazji otwar 
cia roku szkolnego w Wyższej Szkole 
Partyjnej im, Karola Marksa. Na po 
siedzeniu obecni byli członkowie Biur 
ra Politycznego SED: F, Oelssner, Her 
man Matern oraz liczni członkowie Ko 
mitetu Centrałnego SED. 

Słuchacze szkoły zgotowali burzliwą 
owację na część Wilhelma Piecka i 
członków Biura Politycznego, którzy 
zostali wybrani do prezydium, Wśród 
gorących oklasków do prezydium ho" 
gą został wybrany Józet Sta- 

n. 

W przemówieniu swym Wilhelm 
Pieck podkreślił ogromne wysiłki, 
uczynione przez partię dla osiągnięcia 
zwycięstwa w wyborach 15 paździer” 
nika. Znaczenie tego zwycięstwa — 
powiedział Pieck — polega na umoc- 
nieniu antyfaszystowskiego, demokra- 
tycznego ustroju, dzięki któremu staje 


się możliwy dalszy demokratyczny 


rozwój Republiki, 


"Wilhelm Pieck podkreślił ogromne 


znaczenie pogłębiamia nauki marksiz” 


mueleninizmu ; znajomości historii 


WKP (b) jako źródła doświadczeń i 
historii bratniej partii, cennych dla 
partii SED. Studiując dzieła Józefa 
Stalina i historię walki Partii Bolsze- 
wiekiej — kontynuował Pieck — człon 
kowie naszej partii uczą się przezwy” 
«;n6ć socjaldemokratyzm i oportu- 
ni... 1 umożliwiają przekształcenie 
SED w partię nowego typu. 

Wilhelm Pieck podkreślił wzrost nie 
bezpieczeństwa wojny, co nakłada w 
pierwszym rzędzie na komunistów 
Niemiec Zachodnich obowiązek zor* 
ganizowania wielkiej akcji w kierunku 
mobilizacji mas do walki o pokój i 
zjednoczenie Niemiec. Praska narada 
ministrów Spraw Zagranicznych 8 
państw — oświadczył Pieck — po- 
twierdziła raz jeszcze, że Związek Ra- 
dziecki jest najlepszym przyjacielem 
narodu niemieckiego, 


Biuro KO Komunistycznej 


nadplanową produkcję 400 ton wyro 
bów. Przodownik wielkich -pieców 
tej huty Walenty Zieleniec oświad- 
czył: 

„Wytężymy wszystkie swe siły, 
damy jeszcze więcej surówki, god- 
nie uczcimy 33 rocznicę Wielkiej Re 
wolucji Październikowej, która przy 
niosłą narodowi polskiemu wolność 
i niepodległość”, 

Załoga huty „Ferrum“ melduje o 
wykonaniu zobowiązań w 80 proc. 
W Zakładach im. Staliną załoga za 
mełdowałą o wykonaniu Czynu war 
tości 1.929.665 zł. Szczególnie su- 
mienną i wydajną pracą oraz twór- 
czym zapałem przy wykonaniu zobo 


wiązań wyróżnili się robotnicy: Sło- 
mowicz, Stasiński, Różański, Wolski, 
Bartczak, Kaczmarek i Szypura, Ró 
wnież i w innych działach Zakładów 
im. Stalina robotnicy uzyskują po- 
ważne sukcesy przy realizacji zobo- 
wiązań. > 

We Wrocławskiej Fabryce Wodo- 
mierzy natychmiast po wykonaniu 
rocznego planu produkcyjnego zało 
ga podjęła zobowiązanie wykonania 
dodatkowo 21 proc. planu rocznego 
tak pod względem wartości, jak i a- 
sortymentów. Zobowiązania poszcze 
gólnych działów fabryki podejmowa 
ne były w atmosferze wielkiego en- 
tuzjazmu, 


Gz a Radziecki Komitet Obrońców Pokoju 


przesyła braterskie pozdrowienia 


WARSZAWA (PAP). — W odpo- 
wiedzi ma depeszę powitalną Polskie 
go Komitetu Obrońców Pokoju, prze 
słaną do Prezydium II Wszechzwią- 
zkowej Konferencji Obrońców: Po- 
koju, która odbyła się niedawno w 
Moskwie, przewodniczący PKOP, 
prof. Jan Dembowski otrzymał tele 
gram następującej treści: 

«Z polecenia Prezydium H 
Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju Związku Ra- 
dzieckiego serdecznie dziękuje- 
my Wam i w Waszej osobie 
wszystkim * polskim obrońcom 
pokoju, za braterskie pozdrowie 


“~ polskim bojownikom o pokój 


naszego kraju. Jesteśmy przeko- 
nani, że naród polski wraz ze 
wszystkimi narodami miłujący- 
mi wolność będzie nadal wyso- 
ko dzierżyć sztandar walki o po 


kój, nieustannie demaskować 
przestępcze plany agresorów im 
perialistycznych. 

Niech rośnie i umacnia się 


przyjaźń naszych narodów. Ży- 

czymy Wam wielkich sukcesów 

w Waszej szłachetnej pracy nad 

zabezpieczeniem pokoju w ca- 
łym świecie”, 

Depeszę podpisał: przewodniczący 

Radzieckiego Komitetu Obrońców 


nia, przesłane obrońcom pokoju | Pokoju — Mikolaj Tichonow. 


2100 delegatów reprezentować będzie ludzkość 


na ll Światowym Kongresie Pokoju 


LONDYN (PAP). — W Londynie 
odbyła się konferencja prasowa, na 
której Yvor Montagu w imieniu Sta- 
łego Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju oraz John San- 
Gys w imieniu Angielskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju poinformowali 
zebranych o przebiegu przygotowań 
do II Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju w Sheffield. 


Montagu oświadczył, że na Kon- 
gresie obecnych będzie przypusz- 
czalnie około 2100 delegatów, w tym 
350 wybitnych działaczy, do których 
wysłano imienne zaproszenia. Do 
największych delegacji należeć bę- 
dą angielska i francuska — 250-0s0- 
bowe oraz delegacja włoska, która 


CHIŃSKA ARMIA LUI 
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przystąpiła do wyzwalania Tybetu 


PEKIN (PAP). — Jak donosi kore 
spondent Agencji Nowych Chin z 
Czumezinu, południowo - zachodnie 
Partii 
Chin, dowództwo południowo-ząchod- 
niego okręgu wojennego oraz sztąb 
drugiej armii polowej wydał wspól. 
ną dyrektywę o politycznej mobiliza 
cji formacji Chińskiej Armii Ludo- 
wo - Wyzwoleńczej, które otrzy- 
mały rozkaz natarcia na Tybet, aby 
wyżwolić 3 miliony mieszkańców Ty 
betu śpod jarzma imperialistycznego 
i wzmócnić obronę zachodnich granie 
Chin. 


Witając oddziały Armii Ludowo” 
Wyzwóleńczej nacierające «na "Tybet, 
południowoszachodnia Biuro KË Ko- 
munistycznej Partii Chin, dowództwo 
południoworzachodniego okręgu: wo- 
jennego: oraz sztab drugiej armii poło 
wej wskazują, że przed oddziałami Ar- 
mii Ludowo-Wyzwoleńczej stoi chīnb 
ne zadanie — wyzwolenie ludności Ty 
betu, ostateczne zjednoczenie . całych 
Chin, obrona i utworzenie okręgów 
pogranicznych kraju, niedopuszczenie 
do tego, aby imperialiści zagarnęli 
chociażby skrawek- terytorium chiń" 
skiego. 

Dyrektywa wzywa żołnierzy i ofice- 


rów, członków Partii Komunistycznej 


znajdujących się w oddziałach nacie- 
rającej armii, do wykonania swego 


wie rewolucji, do uświadomienia so- 


Walczymy z marnotrawstwem 


Palacze z ZPB im. Marchlewskiego przystępują do współzawodnictwa 
na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 


€ oraz większa liczba 

„Hm kotłowych przystępuje do paź 
dziernikowego współzawodnictwa osz 
czędnościowego, podjętego przez tow. 
Chajta z Zakładów Przemysłu Weł- 
niaiego im. Wiosny Ludów. Między 
innymi na jego wezwanie odpowie- 
dzieli już także palacze z Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. J. Mar 
chlewskiego tow. tow.: Ochęcki, 
Brandta i Wojtczak. 

Palacze ci przystępując do współ- 
zawodnictwa, wskazują na poważne 
możliwości  zaoszczędzania paliwa 
dzięki umiejętnej pracy samych pa- 
laczy oraz wysuwają pod adresem 
kierownictwa zakładów żądanie prze 
prowadzenia kontroli wszystkich prze 
wodów parowych i naprawienia ich 
tak, aby para nie uchodziła żadnymi 
szczelinami. / 

— „Palacz, pragnący zaoszczędzić 
pewne ilości węgla — oświadcza tow. 
Ochęcki — musi przede wszystkim 


ZA 5 A A À p 
Fala strajków 
w Grecji 
SOFIA (PAP). — Wedtug wiado- 
mości z Aten, wybuchły tam strajki 
pracowników państwowych w sze- 
regu instytucji, Strajkuje personel 
ubezpieczalni społecznych, kas za- 
pomogowych, biur pośrednictwa pra 


' ey, jak równieź robotnicy i urzęd- 


nicy fabryki samolotów. Strajk zo- 
stał poparty przez personel tytonio- 
wej fabryki „Margaritisa”. Podło- 


palaczy (rzetelnie i sumiennie wypełniać swe 


obowiązki. A tymczasem nieraz się 
zdarza u nas, że palacz kładzie do 
pieca'od razu dużo węgla, aby mieć 
czas na pogawędkę, Wskutek tego 
węgiel nie spala «się całkowicie i pò- 
wstaje dużo żużla. Trzeba położyć 
kres temu marnotrawstwu. Najważ- 
niejszym obowiązkiem palacza jest 
jak najumiejętniejsze wykorzystanie 
paliwa. . 

To samo stwierdza również palatz 
tow. Czarnecki, 

ZMP-owiec Bronisław Brandta jest 
ponioenikiem palacza. 

— Gdy tylko dowiedziałem się o 
zastosowaniu nowych metod pracy 
przez tow. Chajta — mówi — ña- 
tychmiast przeprowadziłem z pala- 
czem, tow. Wojtczakiem rozmowę na 
temat racjonalnego spalania węgla. 
Zaraz też przystąpiliśmy do współ- 


zawodnictwa oszczędnościowego. Sto- 
sując nowe metody pracy zaoszczę- | 


dziliśmy w pierwszym dniu 200 kg 
węgla. Ten rezultat dodaje nam bodź 
ca do dalszej walki o racjonalne zu- 
żywanie paliwa. W naszych zakła- 
dach jest przecież kilka kotłowni, 
wspólnie więc z pozostałymi palacza 
j mi potrafimy zaoszczędzić wiele ton 
węgla”. i 

— „Przystępując do współzawodni 
ctwa — oświadcza tow. Wojtezak — 


= 


żem strajku jest ostatnie obciecie | Winniśmy pamiętać, że palacz musi 


lac zarobkowych. 


urzeda wszystkim pilnować, aby wę» 


giel stale palił się równomiernie. Nie 
będzie wtedy tyle czarnego dymu z 
kominów. i 

Należy również często wybierać 
szlakę i doprowadzać wodę do kotła, 
i nie studzić rusztów, To są podsta- 
wowe warunki dobrego spalania, któ 
re wskazał ñam tow. Chajt*. 

Na naradzie palaczy i kierow- 
nictwa ruchu, odbytej w ZPB im. 
Marchlewskiego, stwierdzono, że 

' w zakładach tych istnieją wiel- 
kie możliwości zaoszczędzania 
paliwa. Wstępne obliczenia wska 


ogromnego zna” 


przeprowadzenia ideologicznej i or- 
ganizacyjnej pracy przygótowawczej, 
do wykazania w całej pełni właści- 
wego armii, tradycyjnego bohater- 
stwa i zdecydowania, do przezwycię 
żania trudności i otoczenia żołnierzy 
braterską miłością. Dyrektywa wzywa 
żołnierzy i oficerów do ścisłego zje- 
dnoczenia się z ludnością Tybetu i re 
alizowania sprawiedliwej i uczciwej 
polityki wobec mniejszości narodo* 
wych, zgodnej z wytycznymi ogólne 
go programu, do ścisłęgo przestrzega- 
nia dyscypliny, do prowadzenia pra- 
cy propagdndowej, - poznania języka 
łudnośćj miejscowej i udzielanią jej 
omocy w przezwyciężaniu trudności, 

yrektywa stwierdza dalej, że budo- 
wa nowego Tybetu jest ważnym zada» 
niem, wymagającym długiego czasu i 


Żę żołnierze i oficerowie powinni od- 
powiednio się do tego przygotować. 
Powinni oni oszczędzać rezerwy ludz” 
kie i materiały w czasie ofensywy, 
dokładać wszelkich starań w kierunku 
zapewnienia finansowego. gospodar? 
czego i kulturalnego rozwoju Tybetu, 
gdy tylko zakończone zostaną działa- 
nia wojenne. 3 

W zakończeniu dyrektywa raz je” 
szcze podkreśla  doniosłość ścisłej 
współpracy: żołnierzy i oficerów ar- 
mhi z ludnością Tybetu. w budowie 
demokratycznego i kwitnącego nowe- 
go Tybetu, aby „kwiaty wolności, 
szczęścia i cywilizacji mogły zakwit 
nąć we 
okręgach ojczyzny”. 


wszystkich M2 220 


prawdopodobnie będzie jeszcze licz- 
niejsza. p 

ZSRR wysyła 65 delegatów, Chiny 
— 30, Niemcy wschodnie i zachodnie 
— 75. 

Koszty odbycia Kongresu wyniosą 
około 40 tysięcy funtów  szterlin- 
gów, które zostały zebrane przez or- 
ganizacje obrońców pokoju na ca- 
łym świecie. 

Przemówienia delegatów będą je- 
anocześnie tłumaczone na 6 języków 
angielski, francuski, rosyjski, 
włoski, hiszpański i niemiecki. Na 
Kongresie będzie zatrudnionych 150 
tłumaczy. Przekłąadu przemówień na 
język chiński nie udało się zapewnić 
ze względów technicznych, jednakże 
w języka chińskim wypisane będzie 


hasło na transparencie, zdobiącym 
główną salę obrad. 
Codziennie wydawane będą w 


trzech językach — angielskim, fran 
cuskim i rosyjskim — biuletyny o 
przebiegu obrad Kongresu. 

* * + 


PRAGA (PAP). — Zebrało się tu 
Prezydium Stałego. Komitetu Świa- 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
w celu omówienia przygotowań do 
II Kongresu Światowego, który od- 
będzie się w Sheffield. Na pierw- 
szym posiedzeniu w czwartek rano 
obecni byli Gulajew, Fadiejew, Kor 
niejczuk oraz Ilia Erenburg (ZSRR), 
Jean Laffitte, Louis Saillant, Casa- 
nova, Xves Farge i Max Stern 
francja), Ivor Montagu, Crowther 
i Ralph Bond (W, Brytania), Lin 
Ning-i (Chiny), Elisabeth Moose 
(USA), Emilio Sereni (Włochy), An- 
na Seghers (Niem. Rep. Dem.) i Ho 
dinova  Spurna (Czechosłowacja). 
Światową Federację Młodzieży De- 
mokratycznej reprezentował Iwan 
Baszow. Byli również obecni cżłon- 
kowie sekretariatu Stałego Komite- 
łu Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju Chaitron, Guyot i Allé- 
mand. i 


Wojewódzka organizacja Związku Młodzieży Polskiej 


stanie się bojowym pomocnikiem naszej Partii 


Z obrad Plenum Wojewódzkiej Organizacji ZMP 


bie w całej: pełni 
nia politycznego tego zadania i 
1 


tych dniach obradowało w Łodzi 


matem obrad, w których wzięli u- 
dział taw. Władysław  Matwin, 
| przew. Zarządu Głównego ZMP i 
tow. Leon Stasiak — I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR — by 


| Pienum Woj. Zarz. ZMP. Te- 


zadania z najwyższym oddaniem spra | ła sprawa realizacji uchwał Plenum 


Rady Naczelnej przez Wojewódzką 
Organizację ZMP, 

Obszerny referat, analizujący pra 
cę organizacji za okres trzech mie- 
sięcy, które minęły od czasu Ple- 
num Rady Naczelnej, wygłosił prze- 
wodniczący, Woj. Zarządu 
tow. Michałkiewicz, Stwierdził on, 
że organizacja wojewódzka ZMP ma 
w swym dorobku niewątpliwe osiąg 
mięcia, Wzrosła aktywność zarządu 
ZMP, nastąpiło ściślejsze powiązanie. 
z terenem. Wiele organizacji tereno 
wych zostało wzmocnionych, Osiąg- 
nięcia te tzżyskano przeważnie na 
odcinku miejskim. robotniczym, Na- 
tomiast mało zdziałano na odcinku 
wiejskim, w spółdzielniach produk- 
cyjnych, PGR-ach itd. Jeśli chodzi 
o pracę aktywu młodzieżowego na 
wsi, ograniczała się ona jeszcze czę- 
sto do kierowania administracyjne- 
go. 

Osiągnięcia. i braki organizacji wo 
jewódzkiej ZMP omówiono wyczer- 
pująco podczas dyskusji, wskazując, 
jak uchwały Rady Naczelnej były 
przenoszone w teren i jak są reali- 
zowane. 


zują, że zakłady będą mogły za-|. 


oszczędzić około 5 proc. dotych- 
czas spalonego węgla, a to wy- 
niesie już kilka ton węgla dzien- 
nie. 

* 


LI * 


Dzięki inicjatywie tow. Chajta, 
troska o oszczędną. gospodarkę pali- 
wem ogarnia coraz.  rozleglejszy 
krąg palaczy kotłowych. Wciąż na- 
pływają nowe zgłoszenia do tego 
szlachetnego współzawodnictwa, któ- 
re przyniesie naszym zakładom pra- 
cy olbrzymie oszczędności. 


W walce o racjonalną gospodarkę | ~ 


paliwem winny wziąć żywszy niż do 
tąd udział nasze organizacje partyj- 
ne, rady zakładowe oraz dyrekcje, 
upowszechniając i pomagając wpro- 
wadzić w- życie swoich zakładów pra 
cy doniosłą inicjatywe tow. Chajta. 
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Fragment 


jąc dziąłalność kułactwa. Wiele or- 


sali obrad z Plenum Woj. Zarzadu ZMP, 


Dzięki wprowadzaniu tych uchwał 
w życie organizacja ZMP rozwinęła 
się, chociaż trzeba przyznać, że je- 
szcze nie na wszystkich odcinkach. 
Rozwój ten odbywał się na ogół ró- 
wnolegle 2 pogłębieniem i wzro- 
stem uświadomienia członków orga- 
nizacji, Coraz więcej młodzieży bie 
rze udział we współzawodnictwie, 
coraz więcej powstaje brygad sztur- 
mowych i brygad lekkiej kawalerii, 
coraz bardziej potężnieje udział mło 
dzieży w realizacji zadań Planu 6- 
letniego. 

Aktywiści ZMP nie ograniczają 
się do tego i znajdują coraz to no- 
we formy pracy, Coraz bardziej u=- 
aktywniają się szeregi zetempowskie. 

Dobre, nowe formy pracy wpro- 
wadziła np. organiz. ZMP w. Piotrko 
wie. Zarząd Miejski tej organizacji 
zorganizował grupy agitatorów, pro 
pagandystów, które z hasłem „Mło- 
dzież frontem do Planu 6-letniego* 
prowadzą doskonale polityczną robo 
tę, mobilizując młodzież do pracy, 
do wzmagania wysiłków w produk= 
cji, do ciągłego podnoszenia kwali- 
fikacji zawodowych i poziomu ideo- 
logicznego. 

Dyskusja, wydobywając wiele osią 
gnięć, wykazała: i szereg braków w 
pracy, wykazała, że organizacja 
ZMP zbyt mało uwagi przykładała-do 
toczącej się walki klasowej, zbyt ma 
ło szczególnie i zbyt, słabo zwalcza 


ganizacji ZMP nie potcafi jeszcze do 
statecznie - demaskować bogaczy 
wiejskich, którzy w akcji skupu-zbo 
Żą nie tylko, że sami nie óddawali 
zboża, lecz jeszcze częstokroć usiło- 
wali swą wrogą propagandą oddzia 
ływać na chłopów mało i średnioro! 
nych. 

"Dyskusja wykazała również, że 
niedostatecznie zajęto się szkoleniem 
ideologicznym członków ZMP. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) * 


Ambasatler Jasiński 


wyjechał do Moskwy 


WARSZAWA (PAP) — Am- 
basador RP w Moskwie dr Kazi- 
mierz Jasiński opuścił dnia 26 
bm, Warszawę, udając się do Mo 
skwy, żegnany przez przedsta- 
wicięli Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych. 


le 


Na dworcu obecny był również _ 


ambasador ZSRR — Wiktor Le» 
biediew. 


Towarzysz Thorez 


wraca do zdrowia 

GENEWA (PAP). — Ogłoszony w 
„L'Humanite* komunikat stwierdza, 
że w stanie zdrowia Maurice Tho- 
reza nastąpiła dalsza poprawa. 


Uporczywe walki 
w Korei 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony 25 
bm, komunikat dowództwa naczelne, 
go Armii Ludowej Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycznej 
stwierdza, że na wszystkich odcin- 
kach frontu oddziały Armii Ludowej 
toczyły walki obronne z nacierają- 
cymi wojskami amerykańskimi i po 
łudniowo - koreańskimi, 

Na północ i na północny - wschód 
od Phenjanu oddziały Armii Ludo- 
wej pod naporem przeważających 
sił nieprzyjacielskich, wspieranych 
przez lotnictwo, wycofały się na no- 
we pozycje obronne, 

Na wybrzeżu wschodnim oddziały 
Armii Ludowej prowadzą walki 0- 
bronne z nacierającym nieprzyjacie 
lem na północ od Hamhyng oraz na 
pe i północny wschód od Bugt- 

eng, 


CG 


1907 roku Włodzimierz Iijicz Lenin. 
W dziesięć lat później, 

1917 roku, Piotrogrodzką 
legatów Robotniczych i Żołnierskich 
wydałą na wniosek bolszewików 
„ORĘDZIE DO NARODU POL- 
SKIEGO“, w którym uznawała pra 
wo Polski do całkowitego, niepodle- 
głego bytu. 

„Carat, który w ciągu półtora 
wieku dławił zarówno naród polski 
Jak i rosyjski, został obalony wspól- 
nymi siłami proletariatu i wojska. 
Zawiadamiając naród polski o tym 
zwycięstwie wolności nad wszech- 
rosyjskim żandarmem, Piotrogrodz= 
ką Rada Delegatów Robotniczych i 
Żolnierskich oświadcza, że demokra 
oja w Rosji stoi na stanowisku uzna 
nia samockreślenia politycznego na- 
rodów i oznajmia, że Polska ma pra 
wo do całkowitej niepodległości pod 
względem państwowo =- międzynaro 
dowym. Przesyłamy Narodowi Pol- 
skiemu swe braterskie pozdrówie- 
nia i życzymy Mu powodzenia w 

ującej Go wałoe © wprowadze 
nie w niepodległej Polsce demokra- 
republikańskiego  ustro- 


W ten sposób — w przeddzień re- 
wolucji socjalistycznej — rosyjska 
klasa robotnicza kładła fundamen= 
ty pod wyzwolenie Polski, w teñ 
sposób Partia Bolszewicka realizo- 
wała konsekwentnie swój program 
narodowy, opracowany przez wiel- 
„kich wodzów światowego proleta- 
riatu, Lenina i Stalina, . 


* * 

k 
A” zrozumieć jeszcze lepiej, je- 
szcże pełniej, czym dla nas 
była Rewolucja Październikowa — 
uprzytomnijmy sobie, jak wygląda- 
ła wówczas sprawa niepodległości 
Polski na arenie międzynarodowej, 
jaką drogę wybrała polska burżu- 
azja, mmaskująca swe klasowe inte- 
resy frazesem piłsudczykow= 

skiego „socjalizmu”, 

(Mocarstwa centralne — cesarskie 
Niemcy i Austro - Węgry =- nie za- 
mierzały zrezygnować © muaboru 
ziem polskich. Proklamowanie „Kró 
lestwa Polskiego" w 1916 roku nie 
było niczym innym, jak manewrem 
politycznym, manewrem, który — 
z jednej strony — miał zasiać złu- 
dne nadzieje w społeczeństwie pol- 
skim, z drugiej strony — miał zale- 
galizować pobór rekruta z ziem pol 
skich, „Przyszła* Polska — której 
ani granic ani .uprawnień umowa. 
dwóch kajzerów nie określała — 
zjednoczona pod berłem Habsbur- 
gów, "miała być rurzeczywistńie” 
niem pruskich, impenialistycznych 
planów „Drang nach Osten“, 

Plany te, przekreślające 
zawsze niepodległość Polski, enaj- 
dują pełne poparcie w obozie pra- 
wicowo „ śocjalistycznym. Piłsud- 


raz na" 


UJ 


ski związał się e Niemcami i Au- 
stro + Węgrami. Daszyński w paź 
dzierniku 1916 r. mówi: „program 
nasz fak bluszcz owija się około tro 
nu Habsburgów“. Jodko=Narkie- 
wicz wytycza granice „niepodległej” 
Polski, pozostawiając mocarstwom 
centralnym  Pozriańskie, Pomorze, 
Gdańsk, Śląsk, Galicję. 4 

Piłsudczyżna, głosząc obłudnie fra 
ześy „niepodległości* i „lewicowo- 
ści”, broni interesów burżuazji, bez 
wahań idzie na służbę imperializmu 
pruskiego i austriackiego, bez wa- 
hań spizedaje prawa narodu pol- 
skiego do wolności za cenę klaso- 
wych interesów polskich kapitali- 
stów 1 obszarniłków. 

Nie mógł się również naród pol- 
ski spodziewać wolności od caratu 
ani później, po jego obaleniu, od 
burżuazyjnego Rządu Tymczasowe- 
go, który dażył do zuchowania Pol: 
Ski w orbicie wpływów imperializ= 
miu rosyjskiego, Macarstwa zacha- 
dnie — Anglia i Francja jeszcze w 
marcu 1917 roku oświadczyły zgd- 
dnie, że uznają „całkowitą swobodę 
Rosji.w sprawie określenia jej gra- 
nic zachodnich". 

Sytuacja była więc jasna: ani zwy 
cięstwo mocarstw centralnych, ani 
mwycięstwo koakeji, w skład której 
wchodziła Rosja carska, nie dałyby 
Polsce niepodległości, Jedynym 
sprzymierzeńcem narodu polskiego 
był rewolucyjny proletariat rosyjski, 
jedyną przesłanką odzyskania przez 
Polskę niepodległości było zwycię- 
stwo proletariackiej rewolucji w 
Rosji. 

Po tej. jedynie słusznej drodze, 
prowadziła polskie masy SDKPIL, 
rewolucyjna i interńacjonalistyczna 
partia proletariatu polskiego. Tylko 
SDKPiL zwalczała ilieje, że można 
od zaborców uzyskać uatępstwa na 
drodze pokojowej, tylko ona głosiła 
hasła bezkompromisowej walki z ca 
ratem, walki prowadzonej przez 
proletariat polski wspólnie z pro- 
letariatem rosyjskim. 

Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa — zwyciężyła. Ro- 
syjskie masy robotnicze, żołnierskie 
i chłopelcie, wyzwalając siebie spod 
jarama kapitalstycznego, wyzwala- 
ły również narody gnębione pizez 
carską Rosję. Wyciągały one pomoc 
ną dłóń również do narodu polskie- 
go. pomagając mu zrzucić kajdany 
przeszło wiekowej niewoli. Już 
pierwszy akt młodej władzy radziec 
kiej — DEKRET O POKOJU za- 
ZOE 8 listopada krk r. pras 
D Zjazd Rad — głosił, że każdy Ma- 
nia o swyfa losie, a RY ię- 
cie —- „DEKLARACJA PRAW. NA- 
RODÓW ROSJI* opublikowana 15 
listopada, wyraźnie określała kieru 
nek polityki państwa radzieckiego 
w kwestii narodowej, Rewolucja 
Październikowa bezpowrotnie zer 
wała z carską polityką ekspansji i 


Wel Rewolucja Październikowa a Polsha 


olność Polską jest niemożliwa 
bez wolności Rosji — pisał w 


ucisku, przyniosła Polsce wolność i 


niezależność, ofiarowała narodowi 
polskiemu serdeczną i braterską 
współpracę, 


Rząd radziecki nawet w ciężkich 
dia niego chwilach, w czasie per- 
traktacji z imperialistami niemiec= 
kimi nie zapomniał © Polsce. W 
Brześciu wystąpił w obronie podsta 
wowych .interesów narodu polskie- 
go, stwierdzając: 

„Dawne granice byłego cesar= 
stwa rosyjskiego, granice wytwo- 
rzonę przez przemoe i zbrodnię 
wobec narodów, a w szczególmo- 
ści wobec narodu polskiego, obs- 
lone zostały wraz ż caratem". 

Zapewniając w ten sposób Polsce 
prawo do samookreślenia, rząd radzie 
cki minł jednak na myśli nie tylko zie 
mie dawnego zaboru rosyjskiego, Bro 
niac podstawowych interesów naro 
du polskiego, żądał, by wojska nie= 
mieckie i austriackie wycofały się 
m Polski, by cały naród mógł decy- 
dować o swolm losie i umożliwił 
odczytanie podczas brzeskich perira 
ktacji pokojowych deklaracji 
SDKPiL, która w imieniu klasy 
robotniczej Królestwa Polskiego do- 
magała się, aby cały naród polski 
swobodnie mógł wyrazić swą wolę. 

Podczas, gdy radzieckie państwo 
robotników i chłopów na każdym 
kroku akcentowało swą przyjuźń 
dia narodu polskiego. podczas gdy 
wielcy przyjaciele narodu polskiego 
=- Lenin i Stalin konsekwentnie re 
alizowali politykę równości i suwe- 
renności narodów, imperialistyczna 
burżuazja polska, która przy pomo= 


cy prawicowych przywódców PPS 
dorwała się do władzy, wbrew naj- 
istotniejszym interesom naszego na 
vodu, wykopała przepaść między 
Państwem Polskim i Związkiem Ra 
dzieckim. Na wielkoduszne akty rzą 
du radzieckiego, zabezpieczające 
nam wolność i niepodległość, odpo 
wiedziała wojną, wyprawą kijow= 
ską i zagarnięciem ziem Zachodniej 
Ukrainy oraz Zachodniej Białorusi. 
> å * 

A htynarodowa i antyradziecką 
politykę prowadziła burżuazja 
polska i zaprzedane jej prawicowe 
kierownictwo PPS przez cały oktes 
międzywojeńny. Kolejno ofiarowy= 
wała „swe usługi imperializntowi 
francdiskiemu, angielskiemu, a w 
końcu zawarłą zdradziecki sojusz 
ze śmiertelnym wrogiem narodu pol 
skiego — z faszyzmem niemieckim, 
Lecz Związek Radziecki i jego 
wielki Wódz, Józef Stalin, nigdy nie 
utożsamiali narodu polgkiego z an- 
tynarodówą kliką burżuazyjną. Nie- 
jednokrotnie proponował Związek 
Radziecki Polsce, by przystąpiła do 
systemu bezpieczeństwa zbiorowe- 
go. który mógł uratować nasz kraj 
przed straszliwą wojną, klęską 4 tra 
gicznymi latami okupacji. Na próżno, 
szłachetne, świadczące o niezachwią 
nej przyjaźni ZSRR do narodu pol- 


Spojrzenie na nowe Niemcy (II) 


Klasa robotnicza - chorąży nowego ładu 


Podstawową siłą budującą nowe 
Niemcy, silą organizującą i nadają- 
cą kierunek rozwojowy Niemieckiej 
Republice Demokratycznej jest nie- 
miecka klasa robotnicza. Oni to, ro 
botnicy niemieccy, rozpoczęli w roku 
1945, nazajutrz po rozgromieniu hitə 
lerowskiej rzeszy dzieło pokojowej 
odbudowy swego kraju. Rozpoczęli 
je w walce z beznadziejnością i cał- 
kowitą apatią, jakie ogarnęły po klę 
sce szerokie koła społeczeństwa nie* 
mieckiego. Wówczas bowiem, jedynie 
świadomi robotnicy niemieccy mieli 
perspektywę nowego Życia, jedynie 
oni widzieli, że koniec hitleryzmu 
może i powinien się stać początkiem 
nowej karty w historii narodu niemie 
ckiego. 

Od tego czasu minęło 5 lat; okres 
na skalę historyczną krótki, W tym 
krótkim okresie jednak niemiecka 
klasa robotnicza, korzystając w by- 
łej strefie radzieckiej z pełnego po- 
parcia władz radzieckich, potrafiła 
dokonać rzeczy wielkich. Najważniej 
szą przesłanką jej sukcesów była 
osiągnięta w 1946 r. jedność politycz 
na niemieckiej klasy pootaonnij 
utworzenie Socjalistycznej Partii J 
ności. i s 

świadomym robotnikom niemieckim 
przypadło w udziale przejść niezwy 
kle ciężką drogę. Sam fakt utworze- 
nia Socjalistycznej Partii Jedności 
nie był jeszcze bowiem równoznacz- 


Narada racjonalizatorów 
przemysłu bawełnianego 


4 listopada br. o godz. 9 odbędzie 
się w Łodzi przy ulicy Przędzalnia< 
nej 68 narada racjonalizatorów z za 

_ kladów przemysłu bawełnianego, 
połączona z pokazem dorobku prze- 
myśłu bawełnianego w dziedzinie 
racjonalizacji, 

Porządek obrad: å 

1) Zagajenie, 2) Powołanie Prezy 
dium, 3) Przemówienie naczelnego 
dyrektora CZPB, 4) Przemówienia 
zaproszonych przedstawicieli, 5) Re< 
terat dyr. inż. Pacaka, 6) Dyskusja; 
% Podsumowanie, 


ny z. dokonaniem przełomu w nasta- 
wieniu szerokich mas. Spustoszenia 
dokonane w psychice ludzi przez 13 
lat hitlerowskiego panowania były za 
straszające. Zaraza hitlerowska zo- 
stawiła pó sobie głębokie pozostałó+ 
ści, które wyrażały się w zobojętnie 
niu na losy kraju, w niewierze w 
możliwość jego odrodzenia, w niechę 
ci do pracy. Na zachodzie imperiali- 
styczne władze okupacyjne i ich 50- 
cjał „ demokratyczni agenci podtrzy 
mywali i podtrzymują te nastroje, 
ułatwiające przekształcenie Niemiec 
Zachodnich w kolonię amerykańska, 
w bazę dla nowej wojny. Awan,arda 
klasy robotniczej w byłej strefie 
wschodniej wydała zaś tym nastro- 
jom zdecydowaną walkę. Źmudną, 
cierpliwą pracą przekonywania, 50- 
cjalistyczna Partia Jedności potrafi- 
ła stopniowe tchnąć w szerokie ma- 
sy w mieście i na wsi wiarę w może 
liwość odbudowy i przebudowy LNie- 
miec, pobudzić je do czynu. 
Przełom dokonany przez Socjali- 
styczną Partię Jedności w nastro» 
jach mas umożliwił wysunięcie wiel 
iego zadamia, pierwszego dwuletnie 
go planu rozwoju gospodarczego dla 
byłej strefy radzieckiej. Plan ten roz 
oczęty w 1949 r. przewidywał, że w 
Konn 1950 r. osiągnięty zostanie po 
ziom produkcji przemysłowej równy 
81 procentóm poziomu 1986 r. Nie- 
miecka klasa robotnicza potrafiła jed 
nak daleko przekroczyć to zadanie, 


Następstwem tak znacznych sukce 
sów gospodarczych była wybitna po 
prawa sytuacji materialnej mas, Pod 
niosły się realne płace robotników, 
poprawiło się zaopatrzenie kartko- 
we w żywność i towary przemysłowe, 
rząd Republiki Demokratycznej mógł 
przeprowadzić szereg Ssukcesywnych 
obniżek cen wolnorynkowych w ma- 
gazynach państwowych. Te przemia- 
ny, widoczne dla każdego, jeszcze 
bardziej utwierdziły w masach prze- 
konanie co dó słuszności drogi Wy- 
tkniętej przez Socjalistyczną Partię 
Jedności i Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną. Przemiany te, osiągnię 
te dzi pomocy Związku Radziec- 
kiego i rozwojowi opartych na zasa- 
dzie przyjaznej w acy stosun= 
ków gospodarczych z Polską * tiny- 
mi krajami demokracji ludowej u- 
twierdziły również w masach narodu 


niemieckiego przekonanie o Koniecz- 
ności ścisłej współpracy z państwami 
«cbozu pokoju, 


Dziś nie może już ulegać wątpli= 
wości, że to właśnie klasa robotni- 
cza i jej partia wyciągnęły wschod- 
nie Niemcy z upadku i chaosu powo- 
jennego, że wskazały im słuszną dro 
gý i słuszną perspektywę, Dziś cale 
społeczeństwo Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uznaje kierowniczą 
rolę klasy robotniczej i odnosi się z 
zaufaniem do jej partii i jej przy» 
wódców, A to jest rękojmią trwało* 
ści przemian dokonanych w nowych 
Niemczech, rekojmią dalszego umac- 
niania się Frontu Narodowego i jego 
ostatecznego zwycięstwa w całych 


Niemczech. 
J. CYWIAK 


burżuazja, sprzymierzo 
na z międzynarodowym faszyzmem, 
wolała naród polski wydać na pa- 
stwę hitlerowskich morderców, niż 
przyjąć propozycję tadzieckie. Za 
najlepszymi synami narodu polskie- 
go — komunistami, zamykały się bra 
my więzień, Starano się ze wszyst 
kich sił zagłuszyć prawdę, o której 
oni mówdli, prawdę o tym, że tylko 
Zwłązek Radziecki stanowi siłę, któ 
ra zdolną jest obronić naród polski 
przed hitlerowskim najazdem. 

Dopiero kiedy Związek Radziecki 
zniszczył agresję faszystowską. pöl- 
skle masy ludówe mogły ująć wła- 
dzę w swe ręce. mogły podiąć wal- 
kę o budowę nowej Polski, mogły ją 
podjąć w najserdeczniejszym brater 
stwie 2 ludami ZSRR Y+A 
Państwo radzieckie, stworzone 
| przez Wielką Rewolucię Październi- 
|kową, po raz drugi przyniosło Pol- 
| ce wolność i niepodległość, przy- 
szło narodowi polskiemu ze wszech- 
stronna pomocą, 

Przed wolną i niepodległą Polską 
Ludową, złączoną braterskim soju- 
szem z krajem  Zwycięskiego Paź- 
dziernika, otworzyły się szerokie per 
spektywy. W oparciu o Wielki Zwią 
zek Radziecki, pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, polskie masy pracujące wstą 
piły na drogę wiodącą do szczęśli- 
wej przyszłości, na drogę pokojowe- 
go, socjalistycznego budownictwa. 

Początek tej drodze dała Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Paździer- 
mkowa, 


skiego, propozycje, były odrzucane, 
Zdradziecka 


N 


J, Kuczewsłta. | 


Rad, 


okręgu jekaterynburskiego. 
Na Zjeździe wysunięto żądanie 


” 


Zjazdu Rad, 


“Hia zbrojnego. 


a > aair”: 


Historyczne dni Października 
Przegląd sił przed bitwą 


Pod tym bojowym hasłem odbywają 


W dniach 13 (26) — 15.(28) października 1917 roku w centralnym tral- 
skim ośrodku robotniczym — Jekaterynburgu (obeenie Świerdłowsk) obra 
dował IL Zjazd Okręgowy Rad Delegatów Robotniczych i 


w ręce Rad óraz zwołania w ożńaczonym terminie Il Ogólnorosyjskiego 


Delegdei Uralu, wybrani na IE Ogólnorosyjski Zjazd Rad, byli świado- 
mi, że wypadhie im uczestniczyć w powstaniu zbrojnym na ulicach stolicy, 
s 


Z przygotowań do powstania zbrojnego 


15 (29) października 1917 roku odbyło się zamknięte posiedzenie Pio» 
trożrodzkiego (Leningrad) Komitetu Partii Bolszewiokiej. 

Zgodnie z uchwałą Komitetu Centralnego z dnia 10 (23) października 
nakreśleny został plan: poczynań, mających na celn przygotowanie potósła- 
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się na Uralu Okręgowe Zjazdy 


Żołuierskich 


natychmiastowego przejęcia władzy 


Księża patrioci w ČSR 


popierają walkę o pokój. 


PRAGA (PAP), — W Pradze od- 
było się zebranie księży katolickich, 
na którym uchwalona została dekla 
racja, wyrażająca całkowitą solidar- 
ność duchowieństwa szechosłowackie 
go z polityką światowego obozu po: 
koju, 

Uczestnicy zebrania podkreślili w 
deklaracji ogromne znaczenie Pra- 
skiej Konferencji Ministrów Spraw 


j pokoju 


Zagranicznych 8 państw dla, sprawy 
pokoju i pokojowego rozwiązania pro 
blemu niemieckiego. 

Księża-patrioci zobowiązali się 
wygłosić w niedzielę, 12 listopada, 
w związku ze światowym Kongresem 
Pokoju w Sheffield okolicznościowe 


kazania, poświęcone sprawie obrony 
światowego i urządzić we 
wszystkich kościołach zbiórki piedięż 
ne na światowy fundusz pokoju. 


„Wyrorzystamy zdobyte doświadczenia” 


Wycieczaa polskich robotników rolnych 


powróc:ia ze Zw:ązku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP) — Rolnictwo 
nasze, dzięki braterskiej przyjaźni 
Związku Radzieckiego, obficie ezer- 
i pie z wiełoletnich i bogatych doświad 
|czeń przodującego rolnictwa Kraju 
|Rad. Z dorobkiem kołchożów zapo» 
| zeali się nasi chłopi w czasie kilku 
wycieczek zorganizowanych do Zwiąż 
ku Radzieckiego. 

Ostatnio wyjechała do ZSRR wy- 
cieczka złożona ze 105 robotńików 
rolnych i pracowników administracji 
PGR, która od 3 do 25 bm. zwiedza* 


Ja. sowchozy. Wycieczka ta powróci- 
ła do Warszawy w takei 


"Na dworcd Gdańskim uczęstników 
wycieczki witali: miristet* Imictwa 
— Dąb-Kocioł, wiceminister Rolni- 
twa — Domański, kierownik Wydzia 
lu Rolnego KC PZPR — tow, Pszczół 
kowski, zastępca kierownika Wydzia 
łu Rolnego KO PZPR — tów. Kle- 
cha, dyrektor generalny Zarządu Cen 
tralnego PGR — Toruńczyk oraz 
przedstawiciele ZSCh i Zw. Zaw. Pra 
cowników Rolnictwa. 

Uczestnicy wycieczki, której prze- 
wodniczył wiceminister Rolnictwa == 
Tkaczow i przewodnicząca Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa 
„— Jacakowa, w trzech grupach zwie 
dzili 22 sowchozy, liczne stacje i in- 
stytuty rolnicze, położone w. okrę: 
gach Woroneż, Stalińsk i Rostów, a 
ponadto stolicę Związku Radzieckie= 
go — Moskwę i inne miasta, jak: 
i Krasnodar, Rostow i Taganrog. 

Dzięki braterskiej i gorącej gościn 
ności, z jaką przyjmowano uczestni- 
ków wycieczki, mieli oni możność do 


Władysław Broniewski 
wśród młodzieży łódzkiej 


W szczelnie zapełnionej młodzieżą 
robotniczą i szkolną sali teatralnej 
Młodzieżowego Domu Kultury w 
Łodzi, przy ul. Moniuszki 4a, odbył 
się wieczór autorski Wł. Broniewskie 
go z udziałem poety, zorganizowany 
ż okazji 25.1ecia jego twórczości. 


kladneqgo zapoznania się ze wspania 
łymi sw<eesami gospodarczymi sow- 
chozów, » ich organizacją, z nowo- 
czesnymi urządzeniami gospodarski- 
mi i metodah! gospodarowania, opa: 
tymi na zdobyczach nowoczesnej Wie 
dzy rolniczej. 


dał uczestnikom wycieczki olbrzymie 
ktrzyści. Będą oni mogli szeroko stæ 
sować zdobytą wiedzę i tym sariym 
uczynić z PGR-ów wzorowe gospo- 
darstwa socjalistyczne, które mają 
do odegrania szczególnie ważną roię 
w okresie przebudowy ustroju rt! ie- 


Wyjazd do Związku Radzieckiego | go w Polsce. 
Łódź czyni przygotowania 
do Miesiąca Pogłębienia 


T 
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Oneydaj w šali Kontereneyjne 
Powróć Rady Narodowej w Zadzi 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
społeczeństwa łódzkiego, członków 
organizacji społecznych 1  zawodo- 
wych, na którym ukonstytuował się 
Komitet Honorowy Obchodu Miesią 
ea Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 

Przewodniczącym Komitetu wybra 
ny został jednomyślnie przewodniczą 
cy Prezydium Rady Narodowej tow. 
Marian Minor; 


‘Przyjaźni: Polsko-Radzieckiej 


niu się z famowym planem Obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej wyłonił Biuro Wy- 
konawcze oraz komisję organizacyj- 
ną, kulturalno « oświatową i finan- 
sową, które przystąpiły do szczegó- 
łowego opracowania  kalendarzyka 
akademii i imprez, organizowanych 
przez organizacje społeczne, związki 
zawodowe, szkoły i wyższe uczelnie 
w czasie trwania Miesiąca od 7 li- 


Nowowybrany Komitet po zapoznit stopada do 7 grudnia br. 


Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP 


(Dokończenie ze str, 1). 

Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący Zarządu Głównegó 
tow. Matwin, stwierdzając na we. 
pie, że istotnie organizacja wojewó- 
dzka ZMP ma pewne, niezaprzecza! 
ne osiągnięcia. 

„W ocenie oknęsu od Plenum Ra- 
dy Naczelnej do Plenum dzisiejsze- 
go, wiele dokonano na odcinku robo 
tniczyjm w mieście, I to jest słusz- 
ne. Za mało jednak mówiono 0 
współzawodnictwie, którę powinno 
mieć charakter bardziej masowy. 
Dlatego też należy w silniejszym niż 
dotąd stopniu żyć tym  zagadnie- 
niem, Trzeba więc upowszechniać 
osiągnięcia młodzieżowych przodow 
ników pracy oraz wyniki ich pracy, 


Ohydny rejestr przestępstw i zbrodni 


Wespół z gestapowcami szpiedzy i dywersanci z wileńskiej 
komendy AK mordowali partyzantów radzieckich i żołnierzy 


s 


WARSZAWA (PAP) — W trze- 
cim dniu rozprawy przeciwko organi- 
zatorom mobilizacyjnego ośrodka wi 
leńskiego okręgu AK, zeznawał w dal 
szym ciągu oskarżony Zygmunt Szen 
dzielarz, a następnie oskarżony Lu- 
cjan Minkiewicz, Zeznania obu oskar- 
żonych przedstawiły długie pasmo 
morderstw i dywersji, skierowanych 
przeciwko demokratycznemu ruchowi 
oporu — w czasie okupacji i Odro- 
dzonemu Państwu Polskiemu — po 
wyzwoleniu, 4 

Oskarżony  Szendzielarz — Łupa- 
szko przyznaje się dó nielegalnego 
przechowywania większej ilości bro- 
ni i amunicji oraz do pobierania od 
współoskarżonego Olechnowieza, ja- 
ko komendanta wileńskiego okręgu 
AK i innych członków „sztabu okrę 
gu, znacznych sum pieniężnych ty. 
tułem wynagrodzenia za zbrodnie do 
konane po wyzwoleniu kraju. 

Oskarżony zeznaje, że otrzymywał 
od Olechnowicza m, in. rozkazy bêz- 
względnego zwślczania władz pań: 
btwowych oraz rabowania pieniędzy 


Wojska Polskiego 


w bankach i instytucjach 

Oskarżony przyznaje dalej, że je- 
go bandy zrabowały wielomilionowe 
sumy, rozdzielane następnie na utrzy 
manie członków band. 

Szendzie! rz Łupaszko przed- 
stawią sądowi ogólną strukturę pod- 
ległych mu po wyzwoleniu bańd: Zyg 
munta, Mścisława, Żelaznego, Bur- 


go, Zagończyka i współoskarżonego 
Minkiewicza, pseudonim Wiktor“, 


którego w późniejszym okresie zastą. 
pił „Młot. 3 

Bandy te, jak zeznaje oskarżony, 
dokonały b. wiele morderstw i napa- 
dów na jednostki Wojska Polskiego, 
władze bezpieczeństwa, działaczy de- 
mokratycznych i żołnierzy radziec- 
kich. 

Prokurator — wymieniając niezli- 
czone zbrodnicze akcje band Łupasz- 
ki, których dokonanie oskarżony po- 
twierdza — cytuje m. in, fragmenty 
ze znajdującego się w aktach sprawy 
dziennika IV „szwadronu brygady” 
Łupaszki, w którym obok słów „pan 
major "i. Łupaszko) rechwyca wszy 


śtkieh zdolnościami kulinarnymi, przy 
rządzając nam na kolacją pieczeń z 
sarniny* — znajdują śię m. in, takie 
zdania: 

„29 maja na kolonii Unterwald — 
drań gospodarz melduje o nas milicji, 
która niespodzianie przyjeżdża“; „Pod 
wsią Czarny Piec,, agitatora polity- 
cznego PPR — „likw*, Ten cyniczny 
wykaz przestępstw wywołuje na sali 
widoczne oburzenie, 

Prokurator: — Co to znaczy 
„likw*? 

Oskarżony: — Że został roz- 
strzełany. 

Prókurator;: — Czy oskarżony 
moóże wyliczyć wsżystkie akcje 
tetrorystyczno = rabunkowó ? 

Oskarżony: — Było ich dużo, 
wszystkich nie pamiętam. 

W toku dalszych zeznań Łupaszko 
przyznaje się do ostrzelania i wymor 
dówania oddziału partyzantki raazie- 
ckiej, m, in. w rejonie Wiśniewa, pod 
Pradsutami oraz we wsi Niestaniszki, 
jak również do orpanizowawia zasa- 
dzek w rejonie Świru, 


organizować „wieczory stachanow- 
skie”, na których przodownicy mó- 
wiliby o swych metodach pracy, wy 
korzystywać należycie gazetki Ścien 
ne i „błyskawice“, Każdy zarząd 
ZMP winien opracować metody 
współzawodnictwa wśród młodzieży, 
Nie mniej ważnym momentem jest 
kontrola pracy i wyników współza- 
wodnictwa. 

Praca naszą — powiedział tow. 
Matwin — musi być należycie po- 
lityczniona. Taka praca przyniesie 
Szybkie i pożądane rezultaty w wal- 
ce o produkcję, o pokój. 

Pamiętać należy także osżyciu kul 
turalnym naszej młodzieży. W świe- 
tlicach naszych musi panować zdro- 
wa atmosfera, Dbać winniśmy o to, 
aby młodzież w świetlicach nie tyl- 
ko bawiła się i tańczyła, ale, aby 
jednocześnie podnosiła swą wiedzę i 
uczyła się, 

Chciałbym jeszcze zwrócić uwa- 
Be na przejawy toczącej się w kra- 
ju naszym walki klasowej. Szcze- 
gólnie wyraźnie widzimy ją na wsi. 
Dlatego też musimy jeszcze silniej 
wzmóc wysiłki na odcinku podnie- 
sieniąa poziomu pracy organizacji 
ZMP-owskich na wsi, Ale do tego 
potrzebny nam jest wychowany, do 
bry, świadomy aktyw wiejski, Ak- 
tyw ten będzie skutecznie walczył 
z nikczemnymi zakusami wroga kla 
sowego — kułactwa, 

- Należy stale, coraz głębiej zapo- 
zńawać młodzież i mówić jej o osią- 
gnięciach Związku Radzieckiego. W 
pracy organizacyjnej | ' politycznej 
ZMP winien jej przyświecać wzór i 
przyklad bohaterskiego leninowsko- 
stalinowskiego Komsomołu. 

Plenum wykazało, że organizacja 
wojewódzką ZMP wstąpiłą zdecydo 
wanie na drogę realizacji uchwał 
Rady Naczelnej. Trzeba, abyście ko 
rzystając z dotychczasowych doś- 
wiadczeń, uchwały Rady Naczelnej 
zrealizowali w pełni. 

W ten sposób ZMP stanie się wier 
nym, bojowym pomocnikiem naszej 
wielkiej Polskiej Zjednoczonej Par- 
til Robotniczej”, 

Do spraw poruszonych na Plenum 
Wojew, Zarządu ZMP wrócimy w je 
dnym 2 najbliższych numerów na- 
szego pisma, 

Gw. 


W W przededniu 33 ! 98 rocznicy Wielkiej Se 


Pogiębić pracę po 


wzmóc propagande i agitację partyjną 


mew Socjalistycznej Rawolic 


cznej Rewolucji Paźd Październikowej 


a maraćj 


ityezn 


o zadaniach organizacii partyjnej w ZM im. Strzelczyka 


6-krofny przodownik pracy frezer ób, Eugeniusz Kondratiuk, tczestnik 
Czynu Październikowego. Na jego maszynie dumnie powiewa czerwo- 
ny proporzec zwycięzcy we współzawodniciwie. 


przeciwieństwie. do energieznych 

przygotowań poli tycznych i pro 
dukcyjryćh do rocznicy Wielkiej Re- 
wolncji Paździermikówej  poczynio- 
mych w Zakładach im. 1 Maja, orga 
nizacja partyjna w Zakładach im. 
Strzelczyka nie posunęła się jeszcze 
daleko naprzód. Wprawdzie i tu 
graca uwage Wzórowa czystość za- 
równo na dziedzińcu fabrycznym, 
k i w „halach produkeyjnych. 
Wprawdzie i tu nmieszeżono mobili- 
zujące hasła na zewnątrz budyńku i 
w oddziałach. Mimo to nie odczuwa 
śię w fabryce powaźniejszćcj przygo- 
towawczej akcji politycznej. . 

A. trzeba powiedzieć, że mietalow- 
cy Zakładów im. Strzelczyka mają 
wszystkie dane ku temu, by stali się 
wzoremi dla innych fabryk łódzkich. 

Załoga Śtrzelczyka w pełni doceni 
ła znaczenie 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Zobówiązania zćs- 
potowe i indywidualne są bardzo. po 


ważne, zwłaszcza w dziedzinie reii- 
zji zbyt niskich norm. Tow. Pachul- 
ski, podejmując e ripene pod- 
wyźszyt jednocześnie swą nórmę o 
20 procy tow, Włodarczyk — 6 15 
prot: Za nimi poszło 58 metalowców. 


Lecz organizacja partyjna nie uj- 
muje w odpowiednie ramy entuzjaz- 
mu załogi. Ani dziedziniec fabvycz- 
ny, ani hale produkey jne nie wskazu 
ją, że tu toczą się ambitne zmagania 
młodzieżowej brygady  Dabrowskie- 

6, cży też brygady strugaczy tow. 

samca, lub ofiarnych ©dlewników. 
Nie dziwnego, że nie wiedzą o tym 
robotnicy w iamych oddziałach, 


Agitatorzy partyjni nie prówadzą 
kampani popułaryzacyjnej w kierun 
ku zmobiliżówania załogi do prze- 
zwyciężenia trudności. Á trudności 
takie są, zwłaszcza w odlewni, gdzie 
odczuwa się dotkliwy brak dostate- 
czmej ilości robotników. ` 


Nie wykorzystuje się również inė 
nych form propagandy, 

We frezarni ściany świecą pust- 
kami. Oprócz jedynego, widńiejącego 
tu hasła i 8 czerwonych propotczy= 
ków na maszynach przodot ików, 
nic mie wskazuje na to, że frezerzy 
walczą o pierwszeństwo w Czynie 
Październikowym. Na ścianach mnie= 
widać wykresów, ani tablie, które 
mówiłyby o wspaniałym sukcesie 
pracy sześciokrotnego przodownika, 
ôb. Kondratiuka, 6 osiągnięciach wie 
lu imnych robotników. Takie wykre 
sy mobilizują, przemawiają do am- 
bieji, nie pozwalają na ociąganie się 
w praey, dopominają się o lepszą ja 
kość, o dotrzymanie harmonogra* 
mu. A pod tym wzgledem trzeba tu 
jeszcze dużo usprawnić. 

— Praca mie została skoordynowa 
oddziałami 


na ze wszystkimi = 
mówi tow. Gnrkiewicz 2 oddziaia 
montażóowni. Nie otrzymujemy na 


czas części do montażu. Z tego po- 
wodu zamiast rozwijać harmonijaą 


pracę musimy pracować zrywami. 
Jagne, że na tym cierpi jakość pro- 
dukcji 

Zakłócenie to wynika między inny 
Mi é miedostatecznej znajomości 
norm i niedotrzymania hkarmonogra- 
mu prze poszczególne oddziały. 
Mimo, że chronometrażyści Opraco- 
wali czas trwania pewnych operacji, 
to jednak rada zakładowa, grupy 
związkowe i grupy partyjne nie do- 
prowadziły normy do świadomości 
wszystkich robotników., Nie też dziw 
niego, że ob, Mitera twierdzi: — Nie 
wiem, ile wykonuję codziennie i jaka 
jest moja nòrma.. 

Zakłady im. Strzelczyka są Zra- 
diofonizowane. A w jaki sposób wy: 
korzystuje się radio w akcji propa- 
gandówej? Podaje się komunikaty ò 
zebrariach załogowych,  posiedze- 

|niach partyjnych, naradach oraz sd 
czasu do czasu pogadankę, Ale 6 ży- 
wych ludziach, o Pachulskim, Kon- 
dratiuku, Dąbrowskim i  Doruchu 


Nowe formy współzawodnictwa 


ku- czci rocznicy: Rewolucji Październikowej 


Przyspieszeniem obiegu środków obrotowych 
wzmacniamy fundamenty finansowe Planu 6-letniego 


Pogłębiając formy przyśpieszenia 
obiegu rodków obrotowych, Zakia- 
dy Przemysłu Chemicziego „Pabia 
nice" zwróciły szczególną uwagę na 
sprawę zwolnienia sum, zamtożo- 
nych na kontach osobówych klasy 
1 Gruntowna analiza tych kont wy 
kazała, że o ile bieżące należności 
są intensywnie Ściągane, a bieżące 
zobowiązania w terminie regulowa- 
ne, o.tyle rozliczenia z lat 1945 do 
1949 wiążą ośiomne kwoty, zamrożo 
ne z powodu „ nieuzqodnienia  sałd. 
Wiele zakładów postanowiło w rA= 
mach zóbowiązań długofalowych 
przyśpieszyć cykl obrotowy póprzeż 
ściągnięcie należności oraz uregulo- 
wanie zobowiązań. 


W zwiazku z tym pracownicy fl- |nąć na tym odcinku pracy współza 


nansówo = księgowi Zakładów Che 
miezńych „Paubianice* postanowili 
w drodze uzgódnienia z kontrahen- 
tami sald i ich uregulowania usu- 
ńąć przyczyńy, hamujące pełne u= 
wolńienie środków obrotowych w 
zakresie rozliczeń finansowych. Tę< 
dnak działy finansowo =- Tachunko= 
we przechodzą już w okres roczne 
go bilańsowania, a więc w okres 
wzmożonej pracy. Wobec tego istnie 
je obawa, że zamierzona akcja uz= 
gadniania kont mogłaby nie przy= 
nieść późądanych wyfików. Praco= 
wmicy finansowo-księgowi naszych 
zakładów postanowili zatem rozwi- 


Prządki 


mówią s. 


Dalsze bieg prządek — na naradzie 
w redakcji „Głosu Robotniczego” 


Bronisława Nowak 


Prządka z ZPB im. Harrama, 


Ujednolicić asortyment przędzy 


Meze zwrócić uwagę na to, 
co mi najbardziej leży na 
sorcu., Ogólną bolączką naszych 
poyma a øwiaszcza chyba bo- 
CZKkĄ naszych zakładów, śą efa- 
gle zmiany asortymentu, Na jed- 
nej maszyńie idzie u mnie taki 
gatunek przędzy, na drugiej in- 
ny, tu szybciej „oblata”, tam wol 
miej — i w rezultacie prządka 
nie móże sobie dać rady. Praca 
jej nie przebiega bowiem harmo= 
mijnie. 
A jaki tego skutek? Oczywi- 
ście, wadliwe przykręcanie. Ręka 
przecież przyzwyczaja się do ga- 


tunku przędzy, inaczej przykręca 
się długą bawełnę, inaczej krót- 
ką, inaczej cienką, inaczej grubą. 
Musi upłynąć pewien czas, za- 
nim palce „przyłożą się“ do. przy 
kręcenia ihnego gatufiku przę+ 
dzy. 

A więc w imienia wszystkich 
prządek apeluję do Centralnego 
Zarządu: mie zmieniajcie nam 
tak często asortymentu przędzy. 
Pozwólcie nam pracować na jed- 
nym gatunku, a wtedy nasze przy 
kręcania będą o wiele, wiele Jep- 


Helena Kruszewska 


Pódmajstrzy z ZPB śm. Dubois, 


PRACA INSTRUKTORKI — TO NIE EMERYTURA 


Nè kim spoczywa główny, obo- 
wiązek nauczania właściweśo 
systemu przykrecania? Oczywiś= 
cie — na instruktorkach. Amem 
każda instruktorka powinna sā- 
ma umieć „przykręcać bez zarzu- 
tu — być mistrzynią w swym fachu. 
Tylko wówczas będzie mogła na 
uczyć inne właściwego przykręca 
nia. 

A jak jest w nasżej przędzal- 
ni? Na jimstruktorki wybiera sie 
często kobiety stare, schorowane, 
niezdolne już do obsługi maszyn. 
Kobiety te bynajmniej nie wyka 


‘zuja sbecialnych zdólności. Po- ` 


wiem szęžērze — niektóre nasze 
instruktorki same nie potrafią da 
brze przykręcać. Prządki nie ma 
ją więc możliwości odpowiedniej, 
skutecznej nauki, Dobrze, że salo 
wi śpieszą im w. wolnych chwi= 
ląch z pomocą i pokazują, na 
czym polega narzutowe przykrę= 
canie. 
Uważam i tego zdania są na 
' pewno wszyscy, że na instruktor- 
ki aseba wybłstać więcej mio- 
dych, zdólnych prządek, które 
szybciej się uczą pracować pó no 
wemu. A wtedy praca przyniesie 


poźadane rezultaty, 5 


. 


-~ . 


9. Than "A A KAI o "1 


wodnictwo. 

Rożwijana we współzawodnictwie 
akcja UNZ (Upłynnienie Należności 
i Zobowiązżań) zapówiada już po- 
myślne rezultaty. 

Prhcownicy fihansowo - księgówi 
Zakładów „Pabianice* dla godnego 
uczcżemia rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej zobowiązali się do dnia 
15 marca 1951 r. przeprowadzić üz- 
godnienia, umożliwiające uregilowa 
„nie zobowiązań i ściągnięcie należ- 
ności, pochodzących z lat ubiegłych. 

Podobny stan księgowości istnieje 
niewątpliwie również w innych za 
kładach przemysłu chemicznego, 
Majac na względzie doniosłe cele 
akcji upłynnienia należności i zobo 
wiazań pracownicy finansowo - księ 
gowi naszych zakładów wzywają 
wszystkich kolegów — księgowych 
przemysłu chemicznego do podjęcia 
tego rodzaju akcji ma terenie swych 
zakładów pracy i rozwinięcia współ 
zawodnictwa w tej dziedzinie. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że 
wszyscy koledzy = księgowi podej= 
ma nasz dpel i we współzawodnie- 
twie wspólnie przyczynimy się Wy- 
datnie do wzmożenia potęgi finan- 
sowej Planu 6-1letniego. 

E, Białecki. 

Od Redakcji. Apel księgowych z 
zakładów „Pabianice“ powinien zna 
leźć oddźwięk nie tylko w przemyśle 
chemicznym, ale i w szeregu innych 
branżach, Akcja przyśpieszenia ð=- 
biegu środków obrotowych jest wsze 
dzie aktualha. 


oraz e wielu, wielu innych, znako- 
mitych. przodownikach pracy nie się 
nie mówi, Po prostu mie dostrzega 
się żywego człowieka, jego pracy, 
jego walki z tradaościami i jego 
sukcesów w przezwyciężaniu trudno- 
ście Nie dostrzega tych ludzi refe- 
rent współzawodnictwa ob. Koch 
wiecznie zagrzebańy w cyferkach i 
mie widzący spoza stosu papierków 
żywego człowieka, a organizacja 
partyjna na to nie reaguje, 

Również rada zakładowa oderwa= 
ła się ort oddziałów produkcyjnych, 
od ludzi, od ich codzięnnych trosk, 
bolączek i radości Stała się ona Ta 
czej urzędującą radą, oczekującą na 
petentów... a nie radą przebywająca 
dzień w dzień właśnie na halach 
produkcyjnych,, właśnie . pomiędzy 
ludźmi. 

A jak pracuje sam Komitet Zakła 
dowy PZPR? Bekęetarze tow. tow, 
Czarnecki i Majchrzak pracuja bar- 
dzo ofiarnie, Po prostu dwoją się i 
troją. Ale wyniki nie są nadzwyczaj- 
ne. Dzieje się tak dlatego, że pra- 
cują w pojedynkę. W Komitecie nie 
ma kolektywnej pracy, Wprawdzie 
w egzekutywie zasiadają starzy tó- 
warzysze, którzy ciałem i duszą od- 
dani sa Partii, jednak wiek i 
zdrowie nie pozwalają im aktywniej 
pracować. I dlatego nałeżało by po- 
mtyśleć o odmłodzeniu egzekutywy, 
o połączeniu doświadczenia partyjne 
go starych towarzyszy z energią i 
zapałem młodych ludzi. Wzmocniło 
by to w poważnym stopniu kierowni 
czy aparat organizacji partyjnej, 

Poza tym konieczne jest, ażeby 
egzekutywa częściej i śmielej wyda- 
wale swym członkom polecenia par 
tyjńe oraz wyciągała wnioski w stò 
sunku do towarzyszy uchylający” rh 
się od wykontnia tych zadań i łamią 
cych dyscyplinę partyjna. ` 

I dlatego należy stale i wystematy 
cznie stosować formy bolszewickiego 
wychowania członków Partii, a zwła- 
szcza w chwili prowadzenia powaź: 
nych akcji gospodarczych i politycz- 
nych. Od tego bowiem, w jaki spo- 
sób egzekutywa partyjna Kontroluje 
wykonanie zadań partyjnych, od stop 
nia realizacji tych zadań, zależy 
wżrost autorytetu organizacji partyj 
nej, jej kierowniczej, roli, jęj więzi z 
masami,, jej sukcesów ;, na adcinku go 
spodarczym i politycznym, 

* . * 


Czas, dzielący nas od historycznej 
daty 33 rocznicy Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październikowej 
jest już krótki. Niektóre organizacj je 
partyjne zdołały już zaktywizować 
swych członków wokót konkretnych 
zadań politycznych. Komitet Żakła- 
dowy Zakładów im. 1-Maja zrobił 
poważny krok naprzód w tym kia- 
runku. Nie „mniejsze możliwości po- 
siada organizacja partyjną w Zakł, 
im, Btrzelczyka, która stojąc na 
czele ofiarnej i bojowej załogi meta 
lowców ma wszystkie dane ku te- 
mu, ażeby na dzień 7 listopada za- 
prezentować się, godnie, jako polity- 
czny Kierownik * wzorowej fabryki 
ciężkiego przemysłu. 

Ą Ad. 
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|Przodownicy pracy 


którzy wykonali 


Kilku tkaczy z Nowej  Tkal- 
m ZPB im. Stalnia osiągnęło 
gieprzeciętnys sukces wykontijąc 
juź swoje' roczne plany produk 
cyjne, Oficjalna jednak* wieść o 


tym obiegła zakłady dopiero w tych 
dniach, gdy Wydział Współzawodni 
wyniki (czy aby 


etwa podsumował 


Tow: Helena Bufal, tkaczka, pra- 
cuje w zawodzie już 28 lat. Obecnie 
obsługuje 2 szerokie krosna i 2 wąs 


Pracujący z nią na zmianę tkacz 
tow. Jan Mendel, dzięki sumiennej 
pracy it pizestrzeganiu wzotowej 


Tow. Zofia Pietras także znalazła 


się w grupie najlepszych tkaczy No 
wej Tkalni. 39 września zrealizowa= 
ła plan raczny w 101 proc, 

Sukces tow, tow. Bufal, Pietras i 
Mendla wywołały ogromne porusza 


już plan roczny 


nie troche... za późno — przyp. red.). 

Od 1 października tkacze ci produ 
kują już towar ponad plan, a na ich 
krosnach pojawiły się tabliczki z na 
pisami, oznajmiającymi 0 wykona 
nit planów tocznych 30 września br, 
| A oto zwycięzcy: 


AR 


skie, Zgodnie z podjętymi przeż sie 
bie zobowiązaniami dn. 30 września 
wykonała plan roczny w 100 proc. 


dyscypliny, uzyskał jeszcze lepsze 
wyniki: tego samego dnia zrealiz0» 
wał swój plan hrei w 104 proc. 


gy” ZAC p 

22 3 
nie w Nowej Tkalni. 
tkaczy pragnie iść w ich ślady, 


Coraz więcej 


Wkrótce przekonamy się więa 
zńów, kto z nich w drugim etapie 
wykonał roczną produkcję. 


Nasi korespondenci piszą zą | 
Wiecej troski o pracowników 


W. Łódzkiej Fabryce Zega- 
rów, 2 dniem 1 kwietnia rb. 
została żamknięta stołówka fā- 


bryczna, Większość pracowników 
była ź tego powodu niezadowolona, 
tym bardziej, że posiadamy całko- 
wite urządzenie kuchni. 


Ponieważ Dyrekcja ŁFZ otrzymała 
swego ëzasu od b. Zarządu Miej- 
skiego okólne pismo, nakazujące 
fikwidację stołówek przyfabrycz- 


nych i przekazanie, urządzeń ku- 


Trzeba umożliwić poznanie regulaminu 


W ZPP im. L Szenwalda została 

„zawiązana z dniem 1 czerwca rb, 

Pracownicza Kasa Zapomogówo: 
Pożyczkowa. 

Jakkolwiek odbyło sie zebranie, 
na którym odczytano instrukcję, 
to jednak większość pracowników 
naszych zakładów nie żna regula- 
minu Kasy Zapomogowo-Póżyczko= 
wej, Trudno bowiem było wszyst 
ko zapamiętać, a pracownicy riadal 


nie wiedzą, na jakiej podstawie 
można otrzymać poryoms bezż= 
źwiotną. 

Było by wskazane, aby regulamin 
Kasy  ZapomogowósPożyczkowej 
został wywieszony na terenie po- 
szczególnych oddziałów produkcyj 
nych. Wówczas wszyscy mogliby 
dokładniej się Z nim zapoznać. 

J. Ratajczyk, 
ZPP im. L Szenwalda, 


Co na to Pow. Zarząd ZMP w Kutnie? 


Chcąc dobrze i sprawnie praco= 

wać, organizacja ZMP-ówska musi 
s odbywać systematycznie swe ze- 

bráñia. Tymczasem u nas, w 
Wierzbiu, ostatnie zebranie mieliś- 
my jrzed 3 miesiącami, 

Wielki już czas, aby oriniai 
w Wierzbiu ocknęła się z dot 
ćźasowegó letaraw My, mło zież 


ZMP-óWska, mamy wielkie zadanie 

do spełnienia, ezczególnie na wsi, 

, Tymczasem brak życia organiza- 

cyjhego sprawia, że jesteśmy tylko 

obserwatorami przemian zachodzą 

cych na wsi a nie wpływamy na 
ich rozwój. 

Janina Fidrysiak, 
Wierzbie, gm. Sójki. 


chennych do dyspozycji PSS, za” 
rządzenie owo zostało skwapliwie 
wykonane, PSS, do której zwró* 
cono się © przyjęcie urządzeń ku- 
chennych, przeprowadziła inspek* 
cję i orzekła, Że przejmie owa 
urządzenie, lecz fabryka musi 
uprzednio własnym kosztem prze 
prowadzić pewne inwestycje. które 
pozwoliłyby zmienić dotychczaso= 
wy charakter naszej stołówki, Po 
dokonaniu tych inwestycji kosztem 
150 tys. zł, stołówka objęłaby 
również obsługę kilku innych po= 
bliskich zakładów pracy. Jednak 
plan fabryki nie pizewidywał ta* 
kich wydatków i pieniedzy na ten 
cel znaleźć nie było można. Tym- 
czasem pracownicy do dnia dzisiej 
szego pózostają bez obiadów, á 
urządzenia kuchenne stoją nie wy- 
korzystane, 


Do pewnego czasu stołówka wy- 
dawała posiłki, ale tylko dla absol 
wentów SPP, których było 18. 
Wystarczyło by więc podwoić per- 
sónel kuchni i powiększyć ilość 
obiadów, aby nasi pracownicy mo 
gli z nich korzystać, Nie uczynic” 
no jednak tego, chociaż pracowni- 
cy kilkakrotnie zwracali się do dy 
rekcji z prośbą o zwiększenie ilości 
obiadów. ` 

Po opuszczeniu zakładu przez ab- 
solwentów SPP, stołówkę całkowi- 
cie unieruchomiono, nie wykazu- 
jąc zamiaru ponownego jej otwar- 
cia, 

Wydaje się, że dyrekcja powin- 
na wziąć pod uwagę potrzeby za- 
łogi i znaleźć wyjście z sytuacji. 


M. Jóźwiak, 
Łódzka Fabryka Zegarów. 


Kierownik 


personalny 


daje zły przykład 


Wo Łódzkich Zakładach Prze: 
mysłu Gumowego robotnicy na 
ogół pilnie przestrzegają dyscy- 
pliny pracy. Znajdują się jednak 
u nas i tacy, nawet na odpowie- 
dzialnyćh stanowiskach, którzy 
zamiast swym zachowaniem świe 
cić innym przykładem, lekceważą 
dyscyplinę pracy. 

Tego rodzaju pracownikiem 
jest kierownik personalny, tow. 
Kacprzak. Zamiast na godzinę 7, 
przychodzi on do pracy o 7.30, a 
opuszcza zakład na 15 mindt 
przed zakończeniem zajęć, 


Stanowisko kierownika persos 
nalnego nie tylko nie upoważnia 
do lekceważenia dyscypliny pra- 
cy, ale przeciwnie, nakazuje jesz 
cze ściślejsze jej przestrzeganie. 
Ktoś, kto sam nie wywiązuje się 
ze swych obowiązków, w widocz- 
ny sposób je zaniedbując, nie mo 
że pociągać innych pracowników 
do odpowiedzialności xa podobne 


przekroczenia. 
St. Kłos 
EZ Przem. Gumtowego 


B= strat Związku Radzieckie- | 
go po drugiej wojnie światowej | 
wyglądał mniej więcej następująco: 
1710 spalonych miast, 70 tysięcy spa 
lonych wsi, 6 milionów zburzonych 
budynków, 25 milionów. ludzi bez da 
chu nad głową, tysiące zniszczonych 
fabryk, kopalń, elektrowni i innych 
zakładów pracy. 

W niespełna rok po skończeniu 
wojny, 9 lutego 1946 roku, towa- 
rzysz Stalin powiedział:  „,..Partia 
zamierza dokonać nowego potęźne- 
go wysiłku dla rozwoju gospodarki 
narodowej.. Musimy dojść do tego. 
aby nasz przemysł 
rocznie około 50 milionów ton żela 
za, około 60 milienów ton stali, oko 
ło 500 milionów ton węgła, około 60 
milionów ton ropy naftowej”. 4 

Był to potężny program gospodar 
czy, obliczony co najmniej na trzy 
pięciolatki i przewidujący 3-krotne 
powiększenie produkcji w porówna- 
niu z rokiem 1940. W pierwszym e- 
tapie realizacji tych zadań, w pię- 
ciolatee: 1946 — 1950 produkcja prze 
mysłowa ZSRR miała wzrosnąć po 
nad poziom przedwojenny o 48 proc. 

Pierwsza pięciolatka ma się ku 
końcowi. Wyniki jej są następu- 
jące: 

pod koniec 1947 roku Związek 

Radziecki zasadniczo ukończył 

odbudowę kraju i osiągnął przed 

wojenny poziom produkcji prze- 
mysłowej, 

wysoka liczbą 48 procent, o 
które miała wzrosnąć produkcja 
przemysłowa ZSRR, została wy- 
konana i pod koniec 1949 r. prze 
kroczona do 53 procent, ` 

Związek Radziecki prowadzi 
swe narody do wyższego stadium 
socjalizmu — do KOMUNIZMU. 

* * 


o to znaczy, że Związek Radziec 

ki prowadzi swe narody do ko- 
munizmu? 

Znaczy to, że przechodzi on od 0- 

kresu, kiedy w społeczeństwie ra- 

dzieckim obowiązywała zasada: „od 


każdego według jego zdolności, każ | 


demu — według jego pracy* (zasa- 
dą socjalizmu) do nowego okresu, 
w którym stopniowo zostanie wpro 
wadzona nowa zasada: „od każdego 
według jego zdolności, każdemu — 
według jego potrzeb” (zasada komu 
nizmu). 

Warunkiem decydującym o możli 
wościach stopniowego wprowadze- 
nia tej komunistycznej zasady jest 
stworzenie. w ZSRR ‘coraz większej 
obfitości produktów rolnych i prze- 
mysłowych masowego spożycia. Do 
tegb 'celu zmierza wytrwale, polity- 
ka rządu i partii oraz wysiłek całe 
go narodu radzieckiego, poprzez 
stworzenie materialno - technicznej 


bazy komunizmu. 
+ * * 

Można nakreślić kilka głó- 
wnych dróg, którymi w społe- 
czeństwie radzieckim idzie pro- 
ces powstawania owej bazy. Są 


nimi: 

uporczywe, systematyczne pod- 
noszenie wydajności pracy i norm 
produkcyjnych; 

ciągłe rozszerzanie ruchu s0- 
cjalistycznego współzawodnictwa 
i rozwój jego najwyższej formy 
— ruchu stachanowskiego; 

szerokie zastosowanie najnow- 
szych osiągnięć nauki, techniki, 
odkryć, wynałazków we wszyst- 
kich dziedzinach przemysłu i rol 
nictwa; 


jednoczenie drobnych  kołcho- 
zów w wielkie organizacje pro- 
dukcyjne dla podniesienia ich kul 
tury rolnej i lepszego wykorzy- 
stania maszyn; 

ustawiczne pogłębianie procesu 
mechanizacji, automatyzacji, e- 
lektryfikacji i chemizacji wytwór 
czości przemysłowej i rolnej o- 
raz wykorzystywanie energii ato 
mowej w gospodarce. 


Proces tworzenia materialno - ie 
chnicznej bazy komunizmu jest sze 
rokim procesem wielotorowym. Na- 
ród radziecki buduje tę bazę, kiedy, 
sadząc ochronne pasy leśne i dopro- 
wadzając wodę do pustyń i stepów, 
zmienia przyrodę na. korzyść czło- 
wieka, kiedy buduje nowe potężne 
elektrownie wodne, kiedy rozszerza 
procesy mechanizacji i elekryfikacji 
w rolnictwie, w przemyśle w ęglo- 
wym, w przemyśle budowlanym, w 
kamieniołomach, przy wyrębie i wy 
wozie lasów, przy ciężkich pracach 
ziemnych, ładunkowych, transporto 
*vych i innych. 

Wszechstronny rozwój sił wy- 
twórczych ZSRR i rozkwit socja- 
listycznych stosunków wytwór- 
czych przynosi narodom radziec- 
kim ogromne zwiększenie pro- 
dukcji przemysłowej i rolnej, pod 
nosi wiedzę ogólną i techniczną 
robotników radzieckich do pozio 
mu pracowników, inżynieryjnych 
i znosi sprzeczności między pra- 
cą fizyczną i umysłową, prze- 
kształca pracę rolną w odmianę 
pracy przemysłowej i likwiduje 
przeciwieństwa między miastem 
1 wsią. 

Są to wszystko objawy rodzą- 


cego się nowego społeczeństwa 
komunistycznego. 
* + EJ 


oparciu o całą swą olbrzymią 

potęgę polityczną, militarną i 
gospodarczą walczy Związek Ra- 
dziecki na czele całego antyimperia 
listycznego obozu o utrzymanie po- 
koju na świecie. 


mógł wyrabiać | 


„ju, 


Posiedzenie Biura 


Związek Radziecki pragnie poko- 
ju, bo u podstaw jego leży ustrój 
wyzwolony z kaptalistycznych klęsk 
kryzysów, bezrobocia i sprzeczności 
wewnętrznych, ustrój, któremu ob- 
cy jest zabór cudzych terytoriów i 
wojna imperialistyczna. 

Związek Radziecki pragnie poko- 
bo narody na całym świecie, tak 
jak i naród radziecki, są głęboko 
zainteresowane w utrzymaniu poko- 
ju. 

Związek Radziecki pragnie poko- 
ju, bo u podstaw jego leży głęboki 
internaejonalizm. Każdy naród — 


wielki i mały—ma prawo do wołnoś | 


ci i samodzielnego życia państwowe 


go. 

Związek Radziecki pragnie poko- 
ju, bo widzi on możliwość pokojo- 
wego współistnienia dwóch syste- 
mów: socjalistycznego i kapitalistycz 
nego. Na ostatnim Zgromadzeniu O 
gólnym ONZ tow. Wyszyński powie 
dział: 

„Przypominam słowa, wypowie 
dziane przez szefą rządu radziec- 
kiego w roku 1927 w rozmowie z 
amerykańską delegacją robotni- 
czą, przede wszystkim w celu wy 
kazania jak wiele istnieje możli- 
wości, aby przy dobrej chęci i 
uczciwym dążeniu do rzeczywi- 
stej współpracy nawiązać i za- 
cieśnie więzy międzynarodowe, 
które z kolei sprzyjać będą utrwa 


,, leniu pokoju i bezpieczeństwa na 


rodów“, ; IWCY 


„4 


Dla tych przyczyn. Związek, Rá- 
dziecki występuje przeciwko agre- 
sji amerykańskiej ma Koreę, prze- 
ciwko okupacji chińskiej wyspy Tai 
wan, przeciwko wojnie imperiali- 
stycznej w Vietnamie, przeciwko re 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Walkę o pokój stawia Związek Ra 
dziecki za swe czołowe zadanie, 

Dlatego teź narody świata widzą 
w nim głównego obrońcę przeciwka 
imperialistycznym planom podżega 
czy wojennych i dlatego miliony lu- 


dzi bez różnicy ra, religii, przyna- | 


leżności klasowej i zapatrywań po- 
litycznych skupiają się wokół ZSRR. 


Rezo 


Politycznego KC WKP(b) wg. obrazu D. Nalbandina 
„Dla szczęścia narodu", 


i SIB. 


* pm * 
Ba komunizmu w ZSRR i 

walką o pokój kieruje Wszech 
związkowa Komunistyczna Partia 
(bolszewików) — mózg państwa ra- 
dzieckiego i światowego obozu po- 
stępu i pokoju. 

Czym jest generalny.plan elektry- 
fikacji przemysłu i rolnictwa — je- 
dna z wielkich dźwigni na drodze 
ZSRR do komunizmu? 

Jest to realizacja podstawowej te 
zy. że „komunizm — to. władza ra- 
dziecka plus elektryfikacja, sfor- 
mułowanej przez Lenina w 1920 r, 
rozpracowywanej przez Państwo- 
wą Komisję Elektryfikacji Rosji 
(GOELRO) w 1921 r. i rozwiniętej 
przez Stalina na listopadowym Ple- 
num KE WKP(b) w 1928 r. 

Kto w stalinowskich, pięciolat- 
kach stawiał przed narodem radziec 
kim historyczne zadanie dopędzenia 
pod wzgłędem gespodarczym najbar 
dziej rozwiniętych krajów kapitali- 
stycznych i uczynienia ze Związku 
Radzieckiego  niezwyciężonej po- 
tęgi? 

XVII Zjazd Partii i osobiście to- 
warzysz Stalin. y 

Z czyjej inicjatywy dokonane by- 
ły wielkie prace po linii mechaniza- 
cji najcięższych, najbardziej, praco- 
chłonnych procesów produkcyjnych 
przy wydobyciu węgla, torfu itd.? 

Z inicjatywy WKP(b) i osobiście 
— z inicjatywy i pod bezpośrednim 
kierownictwem, towarzysza Stalina: 

Kto jest twórcą planu generalnej 
ofensywy na'przyródę, zmiany bie- 
gu rzek i klimatu? 

WKP(b) i osobiście 
Stalin. 

Kto. nauczył międzynarodowy 
ruch robotniczy sztuki prawidłowe- 
go marszu naprzód, umiejętności 
zdobywania sojuszników w walce 0 
socjalizm i pokój? + 


towarzysz 


WKP(b), leninizm, towarzysz 
STALIN, 
w  „Zagadnieniach  leninizmu* 


Stalina znajdujemy następującą wy 
powiedź: „Spójrzcie na otaczające 


== Ry . 


organizator budowy komunizmu 
i wælki © pokój 


nas kraje: czy wiele znajdziecie rzą 
dzących partii, które mają słuszną 
linię i wcielają ją w życie? (mowa o 
partiach burżuazy jnych — dop. . aut.). 
Właściwie partii takich nie ma te- 
raz na świecie, albowiem wszystkie 
żyją bez perspektyw, uwikłane są w 
chaosie kryzysu i nie widzą drogi 
wydobycia się z grzęzawiska. Jedy- 
nie naszą Partia wie, dokąd ma 
zmierzać i zmierzą naprzód z powo- 
dzeniem”. 

Te słowa towarzysza Stalina o 
kierowniczej roli WKP(b), wypowie 
dziane w 1934 r. na XVII Zjeździe 
Partii, zachowały całą swą aktual- 


ność. 


* * 


$ 


WKP(b) jest organizatorem budo- 
wy komunizmu we własnym kraju, 


jest nauczycielem budowy komuniz | 


mu we wszystkich krajach: demokra 
cji ludowej w Europie i Azji, jest 
wodzem w walce o pokój na całym 
świecie, 

Jerzy Nawrot. 


W. I. Lenin i J. W. Stalin w Gorkach—rok 1922 


W dniu świeta narodowego 
Czechosłowacji 


Dnia 28 października Czechosłowa 
cja uroczyście obchodzi “święto na- 
rodowe. W dniu tym przed 32 laty 
naród czechosłowacki po przeszło 
300-letniej niewoli odzyskał! niepo- 
dległość, U 


Utworzenie republiki  czechosłó- 
wackiej na gruzach monarchii Habs 
burgów nie oznaczało jednak wol- 
ności dla ludu czechosłowackiego. 
Władzę w republice zagarnęła bur- 
żuazja, Pod jej rządami Czechosło- 
wacja stała się jednym z pionków 
w rękach mocarstw imperialistycz- 
nych. Burżuazja czeska, kierując się 
wyłącznie egoistycznym interesem 
klasowym, prowadziła politykę zdra 
dy narodowej, której epilogiem była 
klęska monachijska. 


Prawdziwą wolność uzyskały ma- 
sy łudowe Czechosłowacji z rąk 
Związku Radzieckiego w roku 1945, 
gdy zwycięska Armia Radziecka roz 
gromiła hitleryzm, Tym razem, dzię 
ki pomocy i poparciu wielkiego so- 
jusznika, masy ludowe  Czechosło- 
wacji pod kierownictwem swej Par- 
tii Komunistycznej przystąpiły do 
budowy samodzielnego bytu, wolne- 
$0 lod wyzysku rodzimych i obcych 


„kapitalistów, 


28 października 1946 r. w dniu 
święta narodowego, ogłoszony zo- 
stał dekret o unarodowieniu prze- 
mysłu, banków i ubezpieczeń. W ten 
sposób położone zostały podwaliny 
pod nowy, sprawiedliwy . ustrój, za- 
dany został cios burżuazji, żywiątej 
nadzieje na przywrócenie przedmo- 
nachijskiego porządku rzeczy. Od- 
tąd 28 października stał się podwój- 
nym świętem narodowym, sprzągł 
on bowiem historyczną tradycję 
walk wolnościowych z nową erą w 
dziejach narodu, z erą postępu i 
wyzwolenia społecznego. a 


W rok później naród czechosło- 
wacki przystąpił do realizacji planu | 
dwuletniego, planu odbudowy gospo 
darczej kraju. Plan ten poprzez dal 
sze wypieranie elementów kapitali- 
stycznych z życia gospodarczego za- 
bezpieczał i wzmacniał państwo lu- 
dowo,- demokratyczne, „prawdziwą 
ojczyżnę ludzi pracy, 

Ate reśkcja czechosłowacka mie 
dawała za wygraną. Dążąc do wytrą 
cenia władzy z rąk ludu, przygoto- 
wywała przy poparciu obcych impe 
rialistów zamach stanu, który miał 
przekreślić wszystkie zdobycze lu- 
du. Naród. czechosłowacki w pa- 
miętne dni lutowe 1948. roku rozpra 
wił się z reakcją i ostatecznie ugrun 
tował w swoim kraju ustrój demo- 
kracji ludowej. 


28 październik 1948 r. stanowił do 
niosłą datę w życiu narodu, W dniu 
tym ogłoszony zostaje plan pięcio- 
letni, plan budownictwa fundamen- 
tów. socjalizmu. 


Obecnie naród czechosłowacki po 
raz szósty obchodząc w wyzwolonej 
ojczyźnie swe święto narodowe z 
dumą i zadowoleniem będzie mógł 
spojrzeć. na drogę przebytą. Plan 
pierwszego roku planu pięcioletnie- 
go został wykonany w 102 proc., 
plan pierwszego półrocza drugiego 
roku w 103.8 proc. Jak wielki po- 
stęp poczynił naród czechosłowacki 
w ciągu tego czasu w dziele wzmoce 
nienia gospodarczego kraju świad- 
| czy fakt, że już w czwartym roku 
po wojnie ilość wyrobów przemy- 
słowych na głowę ludności wzrosła 
o blisko 40 proc. w porównaniu z ro 
kiem 1937, 


Masy pracujące Czechosłowacji 
już teraz w pełni korzystają z owo- 
ców swej pracy. Wraz ze wzrostem 
produkcji wzrasta: dobrobyt narodu, 
podnoszą się realne zarobki ludzi 
„pracy, rozwija się życie kulturalne, 
kwitnie oświata. 


Lud czechosłowacki w pełni zda- 
je sobie sprawę, że swoje osiągnię- 
cia zawdzięcza pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego. Dlatego świę 
to październikowe obchodzone pod 
hasłem: „Bez 7 listopada nie było by 
28 października" jest dniem wielkie] 
manifestacji wdzięczności narodu 
czechosłowackiego dla Związku Ra- 
dzieckiego. 


W dniu święta narodowego Cze- 
chosłowacji przesyłamy narodowi 
czechosłowackiemu, złączonemu z 
narodem polskim mocnymi więzami 
przyjaźni i braterstwa, serdeczne 
pozdrowienia i życzenia dalszych 
sukcesów na drodze, która jest i na- 
szą drogą: na drodze pokoju i budo- 
wy fundamentów socjalizmu. 

L, M. 


ucja radziecka wskazuje drogę do pokoju 


Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego, wygłoszonego na Komisji Politycznej ONZ 


Stany Zjednoczone nie interesują 
się sprawą wykorzystywania energii 
atomowej w celach pokojowych. W 
ciekawym artykule pt. „Atom da 
wojny, czy dla pokoju?“ prof. Bernal 
stwierdza, że pokojowe wykorzysty- 
wanie energii atomowej w Stanach 
Zjednoczonych właściwie nie istnieje, 
jeśli nie liczyć kilku gramów specjal 
nej substancji _ promieniotwórczej 
przydzielanych dla celów naukowych 
w medycynie i biologii. 

Odchylenie amerykańskiego planu 
tzw. kontroli międzynarodowej w kie 
runku potrzeb militarnych jest od- 
chyleniem, odpowiadającym zasadni- 
czej tendencji amerykańskiej polity- 
ki zagranicznej. Odchylenie to wyja- 
śnia także fakt, że plan Barucha — 
Lilienthala nie liczy się z gospodar- 
czymi odrębnościami i trudnościami 
rozwoju ekonomicznego poszczegól- 
nych krajów. W tym tkwi m. in. 
źródło różnic dzielących stanowiska 
Stanów Zjednoczonych i Związku Ra 
dzieckiego w zagadnieniu atomowym. 

'Rząd radziecki nieraz już podej- 
niował wysiłki i gotów jest w dal- 
Szym ciągu podejmować wszystkie 
niezbędne wysiłki, w celu rozstrzyg- 
nięcia problemu atomowego, żeby 
wywalezyć zakaz używania broni ato 
mowej i ustanowić rzeczywistą, sku- 
teczna kontrolę miedzynarodowa prze 
strzegania tego zakazu tak, by tego 
zakazu ani nie naruszano, ani nie 0b- 
chodzoeno. Jako pierwszy krok w tej 
dziedzinie, delegacja radziecka propo 
nuje przyjęcie i uchwalenie dekłara- 
cji, która głosi: 

„Zgromadzenie Ogólne uważz 
jąc, że używanie broni atomowej, 
jako broni agresji i masowej za- 
głady ludzi jest sprzeczne z su- 
mieniem i honorem narodów i nie 
da się pogodzić z należeniem do 
Organizacji Narodów Zjednoczo- 

'nych — ogłasza bezwzględny za 

kaz broni atomowej i ustanawia 
ścisła międzynarodową kontrolę 

„nad bezwarunkowym przestrzega 

jiem tego zakazu. 


Zgromadzenie Ogólne ogłasza 

jednocześnie, że rząd, który 
pierwszy użyje przeciwko jakie- 
mukolwiek krajowi broni atomo- 
wej lub innego środka masowej 
zagłady ludzi, dokona zbrodni 
przeciwko ludzkości i będzie uwa 
żany za zbrodniarza wojennego”. 


Domagają ag tego narody całego 
świata. Pod tym żądaniem widnieją 
podpisy 500 milionów ludzi i mimo 
terroru i zastraszania, stosowanych 
w niektórych krajach wobec obr.ń- 
ców pokoju, szeregi bojowników o po 
kój rosną z każdym dniem. W szere- 
gach tych znajdują się liczni, bar- 
dzo liczni, wybitni działacze całego | p 
świata; — wibitni uczeni, pisarze, 
działacze sztuki, członkowie parla- 
mentów i izb ustawodawczych wielu 
krajów, znani działacze społeczni i 
polityczni, duchowni, chłopi, robotni- 
cy i przedstawiciele inteligencji. 
W szystkie klasy społeczeństwa, wszy 
stkie warstwy narodu wyłaniają co- 
dzień spośród siebie nowych i nowych 
ofiarnych obrońców pokoju i bojowni 
ków o pokój. i 

Nie można pominąć milezeniem 
słów jednego z uczonych amerykań- 
skich z dziedziny energii atomowej, 
że „przyszłość nie będzie należała 
do kraju, który wytworzy więcej 
bomb atomowych i wodorowych niż 
inne kraje. Przyszołść będzie należa- 
ła do Kraju, który pierwszy wykorzy 
sta energie atomową dla pokojowego 
postępu swego narodu. Sądzę — 
oświadczył ten profesor — że naród 
radziecki już energie atontową w ten 
sposób wykorzystuje. Jeżeli Stańy 
Zjednoczone nie będą się starały. po- 
stępować 'tak samo, to polityczny pre 
stiź naszego kraj w Świecie pędzie 
się równał zeru“. 

Nie można również pominać milcze 
niem pisma, przesłanego niedawno 
przez intelektualistów francuskich do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
(Prawdopodobnie pismo to nie zosta 
ło wśród członków naszej komisji w 


4- jzu jg 


odpowiednim czasie rozpowszechriio- 
ne i prosiłbym szanownego przewod- 
niczącego, by przyczynił się do jego 
rozpowszechnienia wśród delegatów). 

‘Pismo to zawiera protest przeciw- 
ko użyciu bomby atomowej. 

Wśród osób, które podpisały to pi- 
smo, znajdują się wybitni francuscy 
działacze naukowi: Joliot Curie, lau- 
reat nagrody Nobla, członek Francu 
skiej Akademii Nauk Mognene, Wwy- 
bitni profesorowie Sorbony i szer eg 
innych wybitnych przedstawicieli in- 
teligencji. 

Oto dlaczego pozwolę sobie stwier- 
dzić, że nasza propozycja ogłoszenia 

bomby atomowej za broń zakazaną i 
ogłoszenia, że każdy rząd, który oś- 
mieli się pierwszy tę broń zastosować 
jest zbrodniarzem wojennym, — że 
ta propozycja jest głosem sumienia 
narodów całego świata, które złoży- 
ły 500 milionów podpisów pod Ane- 
lem Sztokhkolmskim, pod tym. apelem, 
który z tak wielką nieprzyjemnością 
wspominają niektórzy, lecz Który 
istnieje i dzięki któremu nazwa Sztok 
holni wpisana została do historii nie 
dającymi się zatrzeć zgłoskami. 


Propozycja ta ma wyjątkowe zna- 
czenie dla usunięcia groźby wojny i 
dla utrwalenia pokoju. 

Rząd Radziecki potwierdza ponow- 
nie swą stanowczą decyzję wywalcze 
ma bezwzględnego zakazu broni ato 
mowej. Wypowiadał się on zawsze 
i wypowiada się nadal za tym żąda 
niem, za ustanowieniem ścisłej, sku 
teeznej kontroli międzynarodowej, 
która by uniemożliwiła wykorzysta- 
nie energii atomowej w celach wo- 
jennych. i 

Stoimy i będziemy stali na tym 
stanowisku głęboko przekonani, że z 
każdyń dniem wzrastać będzie liczba 
zwolenników takich propozycji, ponie 
waż liczba zwolenników pokoju wzra 
sta i będzie wzrastała, ponieważ na” 
rody pragną pokoju, ponieważ na- 
rody nienawidzą wojny. Wrogowie 
pokoju wykorzystuja na szeroka ska- 


lẹ prasę, radio i film dla swej Pro- 
pagandy wojennej, zatruwając syste- 
matycznie tą propagandą umysły mi- 
lionów ludzi. 

Kto istotnie pragnie pokoju, ten 
nie może pogodzić się z tym hanieb- 
nym stanem rzeczy. 

Żadnych wymówek i powoływań się 
na rzekomą niedopuszczalność ograni 
czenia wolności słowa i prasy w Wy- 
padku zakazu propagandy nowej woj 


ny nie wolno brać pod uwagę. Wszy- | 


stkie tego: rodzaju wymówki trzeba 
stanowczo odrzucić jako pozbawione 
wszelkich podstaw. 

A mimo wszystko . taka propaganda 
jest w dalszym ciągu prowadzona, 
W niektórych krajach przybiera ona 
coraz Szersze rozmiary i rozwija się 
na coraz szerszą skalę. N 

Nie można np. pominąć milczeniem 
wystąpień podżegaczy do nowej woj- 
ny, takich! jak: minister marynarki 
USA Matthews, który oświadczył: 
„Musimy być gotowi do zapłacenia 
każdej ceny, nawet jeżeli cena ta hę- 
dzie polegała na tym, iż wypowiemy 
wojnę, by zmusić do współpracy na 
rzecz pokoju. 

Sądzę, że komentarze do tego ha- 
niebnego ośw iadczenia są zbędne. 

Rząd Radziecki uważa, że nieustan 
na propaganda na rzecz nowej wojny 
i cyniczne podżeganie do napaści na 
inne kraje; do zaboru ich terytorium, 
do pozw. ałcenia: ich integralności tery 
torialnej i niezawisłości politycznej, 
nie. da się: pogodzić 'z zasadami, ce- 
lami i zadaniami Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych i że obowiązkiem 
Ogólnego Zgromadzenia jest podjęcie 
odpowiedniej akcji, by osiągnąć za- 
przestanie. takiei propazandy. Stana. 


wi to tym bardziej obowiązek Ogól- 
nego Zgromadzenia, że propaganda 
wojenna  potępiona została uchwałą 
Ogólnego Zgromadzenia, które zale- 
cito rządom wszystkich państw, będz 
cych członkami Organizacji, by pod- 
jęły one kroki w celu poparcia propa 
gandy na rzecz pokoju dla utrwale- 
nia i rozwoju przyjaznych stosunków 
między wszystkimi narodami. 

Projekt naszej deklaracji wychodzi 
z założenia, że konieczne jest. utrwa- 
lenie pokoju, przy czym uwzględnia 
szczególną odpowiedzialność stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, głów 
ną odpowiedzialność Rady  Bezpie- 
czeństwa i odpowiedzialność wszyst- 
kich członków naszej Organizacji, al- 
kowiem jedno pozostaje w nierozer- 
walnym związku z drugim, Deklaracja 
nasza proponuje, by Ogólne Zgroma- 
dzenie zwróciło się do wymienionych 
5 mocarstw i wyraziło pragnienie, 
aby zjednoczyły one swe wysiłki po- 
kojowe i zawarły pomiędzy sobą 
pakt, mający na celu utrwalenie po- 
koju. Mówiliśmy o tym w ubiegłym 
roku, mówimy również dzisiaj, wyma 
gają tego bowiem żywotne interesy 
całej ludzkości. Nie ma potrzeby, pa- 
nie przewodniczący i panowie delega 
ci, podkreślać całej wyjątkowej do- 
'niosłości tej propozycji. Przyjęcie tej 
propozycji zadałoby stanowczy cios 
wszystkim agresywnym _zakusom, 
wszystkim planom podżegaczy do no 
wej wojny, przyczyniłoby się w ogro 
mnym stopniu do utrwalenia pokojn 
i bezpieczeństwa narodów. 

Do tego właśnie delegacja Związku 
Radzieckiego wzywa wszystkie inne 
delegacje. a 


wał 


„WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
289 — I Sekretarz 
415 — Jl Sekretarz 
415 — Wydział Ogólno-Admini- 
stracyjn 
185 = W jad Organizacyjny 
116 — Wydział Ekonomiczny 
222 — Wydział Kadr . 
180 — Wydział Propagandy 
0 — Straż Pożarna 
6 — Komenda „Służby Polsce" 
23 — PZPB ` 
83 — Komisariat M:O. 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf : 
215 — Pogotowie PCK 
KINA: 
Kino „Polonia“ — film produk 
cji radzieckiej pt. „Maszeńka”, 


K 
> EJ 
Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla , film prod. francuskiej 


„S. O. $.*, Film dozwolony dla 
młodzieży powyżej lat 18. 


Redakcja „Głosu Pabianic" 
— Armii Czerwonej 19, obok 
PPK „Ruch“. 


Teal, redakcji Nr 315. Redak: 
cja czynna codziennie w godzi: 
nach*od 9 do 11, oprócz środy. 


Sprawami Administracji i kol 
portażu zajmuje się nadal roz: 
dzielnia PPK „Ruch“ ul. Armii 
Czerwonej 19, tel. Nr 287. 


Komunikat 


Zarząd Związku Bojowników *o 
Wolność i Demokrację; “Oddział w 
Pabianicach zawiadamia wsżyst- 
kich ' ezłonków *tpodopietznych, 
że w niedziele, dnia 29 paździer- 


` nika br. o godz. 10, w lokalu włas 


nym przy ul. Kościuszki 14 odbę- 
dzie się ogólne zebranie przedwy 
borcze, na którym 
wszystkich członków jest koniecz 
na, ' 


obecność | 


W pierwszych dniach listo- 
pada br. zostanie w  Pabiani= 
cach zorganizowana wystawa 
zakładowych i szkolnych gaze- 
tek ściennych, poświęconych 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz. 
nej Rewolucji Październikowej. 

Aby gazetki przeznaczone na 
wystawę były należycie opraco- 
wane, komitety redakcyjne ża- 
kładowych i szkolnych gazetek 
ściennych muszą niezwłocznie 
przystąpić do przygotowania 
materiału. W związku z tym 
warto się zastanowić nad spo- 
sobem redagowania  listopado- 
wego numeru gazetki, pamięta 
jąc jednocześnie o tym, że treść 
artykułów, zamieszczonych w 
tym numerze nie może odbiegać 
od codziennego życia zakładu 
pracy. i 

Krótki artykuł wstępny musi 
być poświęcony omówieniu zna- 
czenia rewolucji dla proletaria- 
tu całeżo świata oraz jej zna. 
czenie dla narodu polskiego. 

Na czołowym miejscu należy 
również umieścić fotografie wo- 


„dzów międzynarodowego pro- 


letariatu, przywódców Rewolu. 
cji — Leńina i Stalina. W wie- 
lu pabianickich zakładach pra- 
cy zatrudnieni są ludzie, którzy 
pamiętają walkę polskiej klasy 
robotniczej w dobie Rewolucji 
Październikowej. Wielu z nich 
zapewne pamięta do dziś okres 
Rad Delegatów  Robotniczo. 
Chłopskich. Wspomnienia ich 
stanowić będą cenne pożycje w 
listopadowej gazetce ściennej. 
Żołnierze I Armii (a są tacy 
w naszych zakładach) powinni 
napisać o tym, jak bohaterska 
Armia Rądziecka rozgromiła w 
II wojnie światowej hordy najeźdź 
ców hitlerowskich, jak Żołnierze 
Armii Czerwońej pomagali pol- 
skiej klasie robotniczej w urucho 
mieniu, dźwignięciu z ruin zakła 
dów pizemysłowych, w usuwa- 
niu zniszczeń wojennych. Rada 
zakładowa Pabianiekich Zakła- 
dów Przemysły „BAwęłńjanego, 
a z pewnością I Imme. rady za- 
sładowe, posiadają bogate kolek- 
cje zdjęć z tego okresu. Zaję- 
cia te winny być w listopado- 
wej gazetce ściennej wykorzy. 
stane, na równi ze zdjęciami ilu 
strującymi dorobek, jaki przy 
wydatnej pomocy Związku Ra- 


Dzień Pracy Społecznej ZMP-owców 


ZMP-owcy Państwowego Gim | 
nezjum i Liceum Handlowego w 
Pabianicach w związku z rejono 
wą konferencją Nauczycieli Szkół 
Zawodowych zorganizowali dzień 
pracy ZMP-owców, pod hasłem 
„Ani jednej zmarnowanej godziny 
lekcyjnej w szkole“, 

Dzień ten miał nieco odmienny 
charakter od normalnych zajęć 
szkolnych, 3 godziny lekcyjne po- 


święcone zostały na sprawozdanie 
z I Polskiego Kongresu Pokoju 
oraz na otwarte zebranie poszcze- 
gólnych kół ZMP-owskich, dalsze 
3-godziny lekcyjne zostały poświę 
cone zbiórce odpadków, makulatu 
ry i tp. potrzebnych przemysłowi. 
Zbiórka przeprowadzona przez 
ZMP-owców dała 5 ton złomu, 
1000 sztuk butelek i kilkadziesiąt 

kg makulatury i szmat. 
B. Lewandowicz 


GŁOS PAMHANTG 


dzieckiego zdołaliśmy w ciągu 
ubiegłego 5.lecia osiągnąć. 
Aktyw Towarzystwa Przyja- 
źni Polsko-Radzieckiej powi. 
nien przygotować do gazetki 
krótkie artykuły, mówiące, jak 
zakładowe koło TPPR propagu- 
je wśród załogi ideę przyjaźni 
polsko - radzieckiej, w jaki 
sposób wyjaśnia robotnikom 
podstawy naszego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, jak 
krzewi wśród ludzi miłość do 
pierwszego w świecie kraju soc- 
jalizmu, y 
Rewolucja Październikowa 
niosła na swych sztandarach 
hasła, wolności i pokoju. Zro- 
dziła ona państwo, będące osto- 
ją pokoju na całym świecie, W 
gazetce należy więc pokazać, 
jak narody Związku Radziec- 
kiego walczą o pokój, jak w 
kraju socjalizmu wykorzystuje 
się najnowsze zdobycze nauki i 
techniki dla ujarzmienia przy- 
rody, dla stworzenia człowieko- 
wi jak najbardziej korzystnych 
warunków bytu. Należało by 
również przeciwstawić w for- 
mie karykatury i satyry klikę 
podżegączy wojennych. 


"c Przed wystawą gazetek Ściennych 


W gazetce listopadowej nie 
może zabraknąć informacji o 
tym, jak załoga walczy o po. 
kój. Winny tu znaleźć się mel- 
dunki o wykonaniu przez zało- 
zę podjętych zobowiązań dla 


uczczenia 38 rocznicy Rewolu. 


cji Październikowej i II Świa. 
towego Kongresu Pokoju. 

Udział w opracowywaniu ar- 
tykużów do gazetki winni wziąć 
również korespondenci robotni- 
czy. Aby gazetka otrzymała sta 
ranną szatę graficzną, do współ 
pracy należy zaprosić grafików 
i kreślarzy, pracujących w biu- 
rach technicznych. 

Przy redagowaniu listopado- 
wej gazetki ściennej należy pa- 
miętać, że im większa ilość lu- 
dzi bierze udział w  redagowa- 
niu gazetki, tym ściślejszą jest 
jej więź z załogą, tym większą 
jest jej siła mobilizująca, 

Gazetki listopadowe powinny 
być opracowane w dwóch egzem 
plarzach. Jeden z nich znaleźć 
się musi na wystawie, drugi 
zaś byłby umieszczony w swym 
zwykłym miejscu, w świetlicy, 
portierni lub sali produkcyjnej. 


Tydzień Walki z Analfabetyzmem 


Przed kilku dniami w świe- 
tlicy PZPR odbyła się przy licz- 
nym udziale czynników społecz. 
nych i oświatowych konferen- 
cja poświęcona zorganizowaniu 
Tygodnia Walki z Analfabety. 
zmem w Pabianicach. Powołano 
Komitet, na czele którego stanęła 
Przewodnicząca Prezydium MRN 
tow. Łucja Sulejowa. 


Powołane sekcje, programo. 
wo-organizacyjna z dyr. W. To. 
polińskim na czele i propagan. 
dowa, której przewodniczącym 
jest. tow. I. Górny, rozwijają oży 
wioną działalność, aby cele Ty. 


godñia, „Walki, „z. Analfabety-. 
amem stały. się bliskie każdemu” 
obywatelowi naszego miasta, _,. 


Do końca bieżącego roku 
szkolnego nie może być na tere. 
nie Pabianic ani jednego anal- 
fabęty czy też  półanaifabety. 
Jeśli na terenie województwa 
łódzkiego wyróżniły się dotąd 
w zwalczaniu analfabetyzmu 
powiaty: łowicki, sieradzki, 
skierniewicki i wieluński, to w 
b. roku Pabianice staną również 
w pierwszym szeregu w tej 
walce, Wprawdzie i w roku u- 
biegłym Komitet do Walki z 
Analfabetyzmem w naszym mie 
ście nie próżnował. Dzięki kur- 
som na zakładach pracy ilość 
analfabetów i półanalfabetów 
poważnie się zmniejszyła, jed- 
nak, aby osiągnąć pełny sukces, 
potrzebny jest w najbliższych 
miesiącach wysiłek w akcji 


zwalczania analfabetyzmu całe. 
go społeczeństwa pabianiekie- 
go. 

Szkolenie musi się odbywać 
nie tylko na kursach.- Wszędzie 
tam, gdzie mała ilość analfabe. 


tów nie pozwala na zorganizo- | 


wanie kursu, odbywać się ono 
musi indywidualnie. A więc 
współmieszkańcy każdego do- 
mu, współtowarzysze w zakła. 
dzie pracy, nauczycielstwo i 
młodzież starszych klas szkół 


ogólnokształcących — wszyscy 
powołani są na front walki z 
analfabetyzmem, 


Musimy pamiętać, że kończą- 


cy, kursy dla analfabetów, jé- 


SIY nie. będą stale Gzytali i pisa. 
li,sstaną* się:z*powrotem analfa- 
betami. Jest to tzw. analtabe- 
tyzm powrotny. Aby do jego 
powstania nie dopuścić, obok 
kursów dla analfabetów należy 
organizować: w świetlicach, w 
zakładach pracy zespoły czytel. 
nicze, które przyzwyczają do 
samodzielnego czytania da- 
wnych słuchaczy kursów dla 
analfabetów, 
Hs. 


Komunikat ORMO 


` Komenda ORMO w Pabianicach 
zawiadamia swych członków, że 
w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 
8.30 na strzelnicy w Parku Wol- 
ności odbędzie się zbiórka. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa, 


| 


I 


"= 


ZPP Z 


Nowe życie w internacie DOSZ 


Z chwilą przejęcia Bursy Mę- 
skiej TBS w Pabianicach przez 
DOSZ zmieniło się całkowicie 
życie mieszkańców internatu, któ 
ry skupia przeważnie młodzież 
robotniczą i chłopską, uczęszcza= 
jacą do szkół zawodowych na te- 
renie miasta Pabianic. 

Cała praca wychowawcza w in 
ternacie spoczywała na kierowni- 
ku i wychowawcy. Od chwili prze 
jęcia bursy przez DOSZ, wycho- 


ZE SPORTU 
uniorzy ,, 


Obie drużyny juniorów pabia- 
nickiego „Włókniarza w bieżą 
cym sezonie krocza od zwycię- 
stwa do zwycięstwa. Pierwsza 
drużyna nie straciła jeszcze żad- 
negó punktu, a powiększyła swój 
dorobek punktowy zwycięstwem 
(4:0). Mecz był rozegrany w Ło- 
dzi. Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Dąbrowski 2, Prokop 1 i je- 
dna samobójcza. Druga drużyna 


wankowie internatu stanowiący sa 
morząd internatu, pomagają wy- 
chowawcom. ż 

Wielką rolę w życiu internatu 
spełniają sekcje samokształcenio 
we, kulturalne i inne, które w 
znacznym stopniu przyczyniają się 
do tego, aby młodzież ucząca się 
zawodu przodowała w nauce i pra 
cy społecznej na terenie swych 
szkół. 

L.B. 


/łókniarza* zwyciężają 


przegrała tylko jeden mecz ze 
„Spójnią* w Łodzi, zaś w sobotę 
zwyciężyła juniorów „Uni“ (Pa- 
bianice) w stosunku 3:0. = 
Mecz o mistrzostwo kl. W$ 
który miał być rozegrany między 
„Włókniarzem“ III a „Związkow- 
cem* (Brzeziny) * zakończył się 
zwycięstwem „Włókniarza przez 
walkower z powodu nieprzyby= 
cia „Związkowca* na zawody. 


SKS „Śniadecki“ zwycięża ZKS „Ogniwo“ 68:45 


Dnia 22 bm. odbyły się zawody 
lekkoatletyczne między SKS „Snia 
decki“ a ZKS „Ogniwo“.  Ograni- 
czono się tylko do rozegrania zawo- 
dów w konkurencjach męskich. 

W niedzielnych zawodach uzyska 
no szereg dobrych wyników: jak 
np.: Sobczaka na 100 m, w czasie 
12,2, Kijańskiego w dysku. Bryla w 
granacie, Arnolda w (rójskóku, a 
przede wszystkim wyniki w skoku 
wzwyż. W tej konkurencji Arnold 
i Andrzejewski uzyskali 163 cm. 

W biegu na 200 m, Pluciński pobił 
wynikiem 26 sek. stary rekord „Śnńia 
deckieqo' na tym dystansie, należą 
cy do Sobczaka. 

A oto wyniki: 

100 m. 1. Sobczak (Śn.) 12,2 sek. 
2. Zawadzki (Śn.) 3. Kłys (Ogn.) 4. 
Listwoń (Ogn.) 

200 m. 1. Plućiński (Śn.) — 26,0 
sek. 2. Siwek (Śn) — 26,2 sek. 3. 
Kłys (Ogn.) 4. Arnold (Ogn.) 

1000 m. 1. Kowalski (Śh.) 2:57,4. 
2. Kijański (Śn.) 3:00,0, 3. Morawski 
(Śn.) poza konkursem. 4. Michalak 
(Ogn.) 

Skok wzwyż, 1. Andrzejewski 
(Ogn.) 168 cm. 2. Arnold (Ogn,) 163 
cm. 3. Morawski (Śn.) 145 cm. 4. 
Daft (Śn.) 140 em. 


| 


Skok w dal. 1. Pluciński (Śn.) 5,30 
m. 2. Listwoń (Ogn.) 5,03 m. 3. Usa 
jewicz (Śn.) 5,00 m. 4. Arnol (Ogn.) 
4.85 m. r 

Trójskok. 1. Arnöld (Ogn.) 11.48 
m. 2. Miehałowski (Śn) 10.31 m. 3. 
Morawski (Śn.) 10,28 m. 4. Listwoń 
(Ogn.) 10,13 m. 

Granat. 1. Bryl (Śn.) 50.80 m. 2. 
Małkus (Śn.) 50,55 m. 3. Kedziak 
(Ogn.) 47,50 m. 4. Raczyński (Ogn.) 
42,33 m: 

Kula. 1. Arnold (Ogn.) 12,11 m. 2. 
Spionek (Śn.) 10,72 m, 3. Kowner 
(Śn.) 10,50 m. 4. Raczyński (Ogn.) 
10.05 m. 

Dysk. 1. Kijański (Śn.) 40,20 m. 2. 
Pawlaczyk (Ogn.) 33.84 m. 3. Arnold 
(Ogn) 32,55 m. 4. owner (Śn,) 
*29.08m. - 

Sztafeta 4 x 100 m. 1; SKS „Śnia- 
decki" (Zawadzki, Pluciński, Siwek, 
Sobczak) w czasie 51,7 sek. 2. ZKS 


„Ogniwo (Kłys, Listwdń, Owcza- 
rek, Andrzejewski) w czasie 543 
sek. j . 


w ogólnej punktacji zwyciężył 
SKS „Śrmiądecki" 68:46 punkt, 
Sędziowali: ob. Wajsówna, ob. No 
wak, kol. Grottel. S$tarterem był 
kol. Śledziński J. (W. A.) 


Porażka ping-pongistów „Włókniatza” 


Na sali przy ul. Żeromskiego 
odbyły się zawody ping-pongo- 
we o wejście do kl. „A“, Tym 
razem „Włókniarz“ spotkał się 
z łódzkim „Ogniwem*, ulegając 
mtt+w stosunku 8:6. 

Zawodnicy „Ogniwa“, młodzi 
chiopcy, zągrali z wielką ambi- 
cją, nic więc dziwnego, że zwy. 
cięstwo im przypadło w udzią- 
le. Najlepiej zagrali Węglarski, 
Zaborowski, nieco słabiej — 
Miry. 

Nie można tego powiedzieć o 
gospodarzach, grają oni słabo. 
Z „Włókniarza* wyróżnił się 
Pietrasiak, zawiódł Dziubczy, a 
Szyburski grał jak zwykle b. 
słabo. Po takiej grze nie może- 
my się spodziewać od „Włóknia 
rzą“ awansu do klasy „A“. 

Oto wyniki (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Pietra. 
siak — Miry 2:1 (21:19, 17:21, 
21:19); Dziubczyk — Węgłlar- 
ski 1:2 (21:19, 13:21, 14:21); 
Szyburski Zaborowski 0:2 
(19:21, 16:21); Dziubczyk — 


Mity 2:1 (17:21,21:16,21:10); 


Pietrasik — Zaborowski 1:2 - 


(17:31, 21:17, 16:21); Szybur- 
ski == Węglarskis 1:2 (18:21, 
21:19, 19:21); Dziubczyk — 
Zaborowski 1:2. (21:10, 16:21, 
19:21); Szyburski — Miry 0:2 
(10:21, 20:22); Pietrasiak — 
Węglarski' 2:1 (21:17, 18:21, 
21:16). 

Sędżiował sędzia ligowy ob, 
Bdrowicz, 

A Ar 4 

Korzystając z pobytu „Ogni. 
wa“ (Łódź) w Pabianicach, 
SKS „Śniadecki* zaprojektował 
rewanżowe spotkanie ping-pon- 
gowe żSKS „Kościuszko W 
barwach łódzkiej szkoły wystę. 
pują dwaj zawodnicy „Ogniwa“ 
— Węglarski i Zaborowski, SKS 
„Śniadecki* zagra w, składzie: * 
Daft, Zawadzki, Janiaczyk i We- 
sołowski. A 

Mecz jest przewidziany na 
sobotę dn. 4 listopada br. Za- 
wody zapowiadają -się interesu. 
jaco (W. A.) 


Pała ma aaa aanas rasama y aaan); paa a ia ija an i aia a 


Władysław Rymkiewicz 
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Ziemia wyzwolona 
Powieść | 


Sołtys okrążył płotek od strony szosy i wszedł bocznymi wrota- 
mi. Czworobok podwórza był uformowany z domu i solidnych, mu- 
rowanych budynków gospodarczych, mogących pomieścić bogaty 
inwentarz żywy i martwy. Ale ciemne wnętrze otwartej stajni i 
obory ziały pustką i ciszą, Frela zaczął dobijać się do drzwi w sion- 
ce od podwórza. : 

— Kto tam? — odezwano się niechętnie z głębi mieszkania. 

— To ja, Frela, otwórz, Janik! 

Janik ukazał się w otwartych drzwiach, rosły i barczysty, w roz 
chełstanej na piersiach koszuli 1 spodniach, ściągniętych paskiem, 
Rozczapierzonymi palcami przeczesał gęstą, kędzierzawą czuprynę 
kasztanowatych włosów. 

— Wejdźcie, sołtysie. 

— A co tam będziem dusić się w mieszkaniu! Chodźcie na dwór. 

Frela udał się do ogródka. Janik narzuciwszy fnarynarke na ra- 
miona — podążył za swym gościem. 

a Siedli na ławce przed domem. Janik ziewnął przeciągie, raz i 
rugi. 

— Spaliście? — zagadnał sołtys. 

— Spałem A bo to człowiek ma tu co lepszego do roboty? 

Janik pochylił się, wyrwał z ziemi długą trawkę i włożył łodyż- 
kę do ust. | 

 Wolelibyście — pytał Frela — wrócić do domu? 

— A do czego ja tam wrócę? — obruszył się Janik, — Chałupa 
spalona, drzewa połamane, żadnego dochodu z ogrodnictwa hie ma. 
Brat sie tam pewnie teraz na tym kawałku ogrodu morduje, 


Frela rysował kijkiem figury na piasku. 

— Dziwny z was człowiek, Janiku = mówił powoli. — Ni to 
rolnik, ni to ślusarz, ot, tak coś, ni pies ni wydra. 

— Czternaście lat miałem, jak mnie do terminu oddali — tłu- 
mączył Janik z gniewem. — Dwóch braci robiło po śmierci ojca 
w ogrodzie. Dla mnie tam już miejsca nie było. Taki ogród to jedną 
rodzinę z biedą wyżywi, a co dopiero — dwie, albo trzy! Trza było 
sobie szukać fachu. ; 

— Po prawdzie — zgodził się sołtys — to i ja byłem z tych, co 
rodzicom na zmartwienie się rodzą. Jedna gęba więcej do wyżywie- 
nia. - 

Zdjąwszy czapkę, odsłonił głowę, łysą do połowy czaszki, Siwie- 
jące włosy z ciemienia zbierał Frela do góry i zaczesywał na tylną 
połowę czaszki. 

— No, ale po co o tym gadać — końcem kijka trzepnął ziemię. 
— Znaczy się, że zostajecie! Jak zaczną odwadniać, jak się zjedzie 
więcej narodu, to zrobi się tu ruch, będzie weselej, Wam też nie 
będzie tak mąrkotno, 

— Już ja tam nie wierzę w to odwodnienie — powiedział Janik. 
— Morze dokoła — szerokim gestem ręki wskazał na zalane ob- 
szary. 

Co z tego? — oburzył się sołtys, = Dawniej nie było tu wody! 
No, mówcie! Była, czy nie była? Kto może wiedzieć lepiej niż wy! 

— Nie było wody — zgodził się Janik niechętnie. 


— No, właśnie! — tryumfował sołtys. — Jak się uruchomi mo- | 


tor, to pompa ściągnie wodę w parę dni. Będziem wtedy orać hen. 
jak te drzewa! 


Ruchem głowy wskazał Frela na czarną kępę drzew na rozle- 
wisku. 


— Kiedy tam uruchomią pompe? — powątpiewał Janik. 


— Kiedy?.. No, to trzeba wam wiedzieć — sołtys uśmiechał się | 


chytrze — że przyjeżdżali 


już do nas z Melioracji. Stasiek od Poncy- 
liusża widział ich dzisiaj 


na polu. 


„do Warszawy! 


Janik, apatyczny, gryzł długą łodyżkę trawy i patrzył z tępym | 


zamyśleniem w przestrzeń, daleko, gdzie blade, 


jesienne niebo | 


w pozornym zetknięciu z wodami tworzyło wygiętą linię widno- 
kręgu. "a r, 

— Mało was to, widzę, obchodzi! — rozłościł się Frela. — Ta 
posłuchajcie teraz, co wam powiem! Wiecie, że hic do was nie 
mam. Pożyczyliście mi zboża po Wandyku, póżyczyliście kartofli. 
Ja wam też pomagałem przy robocie, bo inaczej to by wasze pole 
pewnie leżało odłogiem. Taki z was gospodarz!.. Ale nie w tym 
rzecz! Pytałem się was, czy chcecie na tym gospodarstwie zostaćł 

— Pytaliście się, 

— A coście mi na to odpowiedzieli? 

— Że nie zostanę. 

— No to i dobrze! To wam teraz powiem, że Urząd Repatria- 
cyjny przyznał to gospodarstwo po Wandyku jakiemuś małorol- 
nemu chłopu, zniszczonemu przez wojnę. Tak mi iedzieli 
w gminie. Co wy na to? Y y 

Janik wzruszył ramionami 


— Dokąd? — mruknął Janik. — A choćby do-Gdåńska!... Albo 
Mało to miejsca na świecie?.,. Dosyć się tu wysie- 
działem. Niedługo będzie trzy lata, jak mnie tu z Radzymina na - 
roboty przywieźli. I co mi tu za rozkosze? Woda, wilgoć, komary. 
A smutno, choroba, jak na cmentarzu. f À 

Sołtys wstał, kijkiem trzepnął się po gumowcach, długich po 
kolana butach z czarnej gumy, — Ot, dziwaczycie, nic więcej! 

Obróciwszy się, rozkraczył nogi, popatrzył na parterowy, muro- 
AA dom o czterech oknach od frontu i pokiwał z ubolewaniem 
głową. 

— Nie żal wam?.„ Taki dom, takie gospodarstwo?.. A no, wasza 
sprawa! 

Wierzchem ręki głasnął przystrzyżone, siwiejące wąsy i z nagła 
zapytał: — Pożyczycie mi, Janik, trochę soli? 


— Janik wstał bez słowa i z ogródka przed frontem domu udał 


się na podwórze. A c 
(dalszy ciąq nastąpi) 


. 


maz m = 


Co pisała proso łódzka w dn. 28 października 1930 r. 


ROZRUCHY ANTYJAPOŃSKIE |NĘDZA BEZROBOTNYCH W USA 


/ NA FORMOZIE 


Na wyspie Formozie (Taiwan) wy 
buchły ponownie rozruchy antyja- 
pońskie. Grupy powstańców zaata- 
kowały szereg oddziałów wojsko- 
wych — zabijając żandarmów ja- 
pońskich, 

Z Tokio wysłano na Formozę no- 
we oddziały wojska oraz eskadry 


lotnicze, które mają ua zadanie szyb 
kie przywrócenie porządku. 


PO ŚMIERCI 262 GÓRNIKÓW 


Ostatnia katastrofa w kopalni wę 
gla w Altsdonf, która spowodowała 
śmierć 262 ludzi — wywołała obu- 
rzenie wśród górników niemiec- 
kich, Gómicy domagają się wpro- 
wadzenia w kopalniach mowoczes- 
nych urządzeń, gwarantujących ży- 
cie. ludziom, zatrudnionym pod zie- 
mią, 

W szeregu miast-— a między in- 
nymi w Akwizgranie — doszło do 
starcia między strajkującymi a hitle 
rowcami, którzy stają otwarcie po 
stronie baronów węglowych. 

Jak donoszą z ostatniej chwili — 
ponad 50 procent górników niemiec- 
kich rzuciło pracę na znak protestu 
przeciw nieludzkim warunkom pra- 
cy w IEOR A EA 


Ponad 20 tysięcy bezrobotnych 
okupuje od kilku dni magistrat mia 
sta Detroit — domagając się natych 
miastowej wypłaty zasiłków. W od- 
powiedzi na rozkaz gubernatora bez 
robotni oświadczyli, że nie wrócą 
do swych mieszkań, ponieważ ich 
nie posiadają i raczej proszą o za- 
aresztowanie i osadzenie w więzie- 
niu. 

Do prezydenta Hoovera zwróciła 
się delegacja uczonych amerykań- 
skich domagając się wypłacenia 
przed zimą zapomóg bezrobotnym, 
obarczonym rodzinami. 


POŻAR GĄSTKOWA 


Wieś Gastkówo pod  Ostrowią 
Mazowiecką spłonęła ubiegłej no- 
cy doszczętnie. Dwadzieścia gospo- 
darstw zostało zamienionych przez 
szalejący żywioł w popioły i zgli- 
szcza. Straty sięgają 250 tysięcy 
złotych. 


FARBIARNIE NIE PRACUJĄ 


Stan zatrudnienia w farbiarniach 
i wykończalniach okręgu łódzkiego 
uległ dalszej poważnej redukcji. 
W przemyśle tym pracuje obecnie 
tylko 4.533 robotników, podczas 
gdy zdolność produkcyjna zakładów 
tego typu wynosi dla „normalnych“ 


| czasów — do 30 tysięcy osób. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Godz. 19.15 — „Bohaterowie dnia 


„ powszedniego", 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 29) 
Duiś o godz. 15 „Wieczór Trzech 
Krón* — Szekspira. 
Godz. 19,15 „DSprzwa Pawła 
Eszteraga*, Al. Gergely. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „»Niemcy* 

Zniżki waże. 

Kasa czynna od godz. 10 do 18 i 
od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
tul. Jaracza 2, tel 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19.15 — „Swobodny wiatr“. 
Bilety zbiorowe zniżkowe już są 
do nabycia. 
TEATR „OSA“ 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz. 19.30 „Śluby murarskie“ 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz, 17 widowisko pt. „Sambo i 
lew“. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 


TEATR „PINOKIO* 
Godz, 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom“, 
Kasa czynna od godz. 15. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie. W soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia — 
godz 16 i 19.80, Kasy czynne od 
godz. 12. 


KINA 


ADRIA dla piee (Stalina 1) 
påwantwa na wsi“, dod. „Prze 
gląd sportowy” Nr” 3-50, 
godz. 15:80, 18, 20 s 

BAŁTYR (Narutowicza 20) 

„Wołga, Wołga”, dod. „Pierwszy 
czyn młodzieży bułgarskiej". 
godz. 16.80, 18.30, 20,30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Pieśń Tśajgi', dod. „W lasach 
Meszczery*, godz. 17.380, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran.” 
Nr 41-50“. Kronika Nr 44-50, 
„Moskiewska szkoła przemysłu ar 
tystycznego*, „Zabytki  staroru- 
skiego budownictwa”, „Borowoje* 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianieka 178) „Orzeł 
Kaukazu”, I seria, dod, „Na Uziń 
skim szlaku” , godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów*, dod. 
zwycięży', godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Wy* 
słannicy pokoju”, godz. 18, 20 
(Dia młodzieży powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) „Kłopoty 
referenta Trziszki“, dod. „Torpedo 
— Dynamo“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

ROBOTNIK Kilińskiego 178) 
„Baryłeczka”, dod, „ W kraju so- 
cjalizmu“ Nr 7.50, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


„Pokój 


ROMA (Rzgowską 84) „Milcząca ha 
rykada', dod. „125 lat Teatru Ma- 
łego w Moskwie“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BTYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zwycięski powrót“, dod. „W la- 
sach północy”, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ostatni 
Mohikanin*, dod. „W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu'”, godz. 18, 40 
(Dla młodzieży powyżej lai 14) 


TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Wyspa szczęścia”, 
dod. „Zielone wybrzeże”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
wpół do jedenastej“, dod. 
giad sportówy* Nr 4-50, 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalingradzka' l seria, 

i dod. „W Północnej Korei". 
godz. 15.380, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Scott na Antarktydzie“, dod. 
„Przegląd sportowy* Nr 4-50 
godz. 15.30, 18, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu“ [fl seria 

dod. „Świat Młodych" 11-49 
godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


„Dziś o 
„Prze- 
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Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę 28 października 
1115 (£) Muzyka kompozytorów 


rosyjskich Wyk: — M. Szaleski — 
altówka, K. Nycówna — sopran, K. 
Bacewicz — akomp. 11.50 „Głos ma 
ją kobiety". 11.57 Sygnał i hejnał. 


13.30 Aud. szkolna 
dla klas II—IV, 13.50 Melodie kra- 
jów bałkańskich. 1420 (Ł) Przegląd 
kulturalny, 1430 Aud. szkolna dla 
klas licealnych. 1450 Muzyka. 15,00 
Koncert Ork. Rozgłośni Szczecińskiej. 
*15,30 Koncert dla świetlic dziecię-- 
cych. 16,00 Duety R. ' Schumanna. 
16: 20 (b) W and. „Jedziemy na weza 
sy" — pog. H. Smolagi pt „Szlakiem 
Orlich Gniazd”. 16.25 (Ł) Koncert Or 


12,04 Dziennik. 


kiestry ŁRPR p.d, Al. Tarskiego. 16.45 | wiadomości. 


(£) Aktualności łódzkie, 16.55 (Æ) 


Komunikaty. 17.00 Dziennik. 17.15 
(Ł) Mozaika muzyczna — Koncert 
Zespołu Instrumentalnego. 17.45 Po- 
radnik językowy. 18,00 (Ł) „A, a — 
kotki dwa” — aud. rozrywkowa pió- 
ra A. Ochockiego. 18.15 (Ł) Koncert 
rozrywkowy w wyk, Zespołu Mando- 
lim, p. d. E. Ciukszy. 18.45 (Œ) 
Felieton tygodniowy. 19.00 „Wszech 
nica Radiowa”. 19.20 Aud. z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko”, 19.55 Polska 
pieśń masowa. 20.00 Dziennik, 20,30 
„Przy sobocie po robocie”. 21,30 Mu 
zyka i aktualności, 22.00 „Stare i 
nowe — kol odc. powieści L; Rudnic 
kiego. 
gi (Czechosłoowacja). 
23,10 


23.00 Ostatnie 
a „Rozmowy mu- 
zyczne' 


T. Chrennikow 


Sekretarz generalny Związku Kompozytorów Radzieckich 


Kompozytorzy radzieccy w walce o pokój 


"Najważniejszym tematem twór- 
czości kompozytorów radzieckich 
jest afirmacja życia, a temat ten 
jest nierozerwalnie związany z gło- 
szeniem pokoju, z walką o pókój. 

Dla kompozytora radzieckiego nie 
istnieje większa radość niż ta, któ 
rą daje świadomość, że utwór jego 
pomaga zespalać walczących o po- 
kój ludzi i tym samym przyczynia 
się do zwycięstwa pokoju. zwycięs- 
twa, które stanowi upragniony cel 
setek milionów ludzi na świecie, 

Dumą i radością napawa nas każ 
dy sukces kompozytora radzieckie- 
go, każda nowa pieśń, która staje 
się sztandarem walki o pokój, nie 
tylko dla narodów Związku Radziec 
kiego, lecz również dla narodów in 
nych krajów. 

„Hymn młodzieży demokratycz- 
nej“ A, Nowikowa i „Hymn Miedzy- 
narodowego Związku Studentów“ 
W. Muradeli zyskały w wielu kra- 
jach ogromną popularność. Pieśń 
„Bronimy pokoju” S. Tulikowa. „W 
obronie pokoju* W. Biełyja. „Pieśń 
Pokoju“ A, Nowikowa i wiele in- 
nych popularnych w naszym kraju 
pieśni świadczą, że kompozytorzy 
radzieccy pracują .w dalszym ciągu 
paa utworami na temat walki o po- 
kój. 

W dziedzinie wielkich form sztuki 
muzycznej ukazują się coraz to no- 
we dzieła — symfonie i oratoria: 
„Pieśń o lasach“ D. Szostakowicza. 
„Kantaża o ojczyźnie A. Arutiunia 
na. „O pokój i demokrację* A. Ma- 
niewieza. „Młodość świata“ S. Proko 
fiewa. Opiewają one wolną, twórczą 
pracę, przyjaźń między narodami, 
przebudowę życia i przeobrażenie 
przyrody. Fakt, że te tchnące radoś 
cią życia tematy znalazły ucieleśnie 
nie w radzieckich utworach muzycz 
nych pozostaje w  nierozerwalnym 
związku z ich realizmem i demokra 
tycznym charakterem języka mu- 
zycznego, bez czego niemożliwe jest 
wyrażenie językiem sztuki prawdzi- 
wie ludzkich uczuć, niemożliwe jest 
odmalowanie życia. = 

Na tę samą drogę wkraczają kom 
pozytorzy: wielu innych krajów, któ 
rzy uważają za swój obowiązek 
wziąć udział w najdonioślejszym ru 
chu doby obecnej, w ruchu obroń- 
ców pokoju. 

Wśród kandydatur do Międzyna- 
rodowej Nagrody Pokoju figurują 
utwory kompozytorów  czechosło- 
wackich: oratorium Jana Seidla „Lu 
dzie, bądźcie czujni“ i kantata Do- 
biasza „Budując ojczyznę, uma- 
eniasz pokój”, kantata „Na cześć 
pracy” kompezytora polskiego Woy- 
towicza j wiele innych ea give 

Wiemy jakie pizeszkody piętrzą 
się przed: działaczami na polu sztu- 
ki, w szczególności przed kompozy- 
torami w: krajach, w których propa 
ganda pokoju jest prześladowana i 

zakazana: Z tym większym szącun- 
kiem i przyjaźnią ' witamy -takich 
kompozytorów jak, Allan Bush, Ci- 
ril Scott, Christian Damton, Wil- 
fred Mellers (Anglia) Aaron. Co- 
pland (Ameryka) Marcel Rubin (Au 
striaj wszyscy: oni, dzięki swej twór 
czości artystycznęj i działalności 
społecznej, zajęli poczesne miejsce 
w szeregach bojowników o pokój, 

„Nie. ulega--wątpliwości;, że “do 


Lekkoatleci radzieccy 


przybyli do Pragi 
PRAGA. 25, bm. przybyła do Pra- 
gi, specjalnym pociągiem z Bukaresz 


łu reprezentacja lekkoatletyczna 
ZSRR, która w dniach 28—29 bm. ro- 


zegra międzypaństwowe zawody z 
CSR. 
Gości radzieckich przywitali na 


dworcu praskim przedstawiciele cze- 
chosłowackich ‘władz sportowych z 
przewodniczącym Państwowego Urzę- 
du WF i Sportu — wicepremierem 
gen. Svobodą na czele. Obecni byli 
równieź przedstawiciele. Ministerstwa 
Spraw  Zagrąnicznych, Ambasady 
ZSRR w Pradze i Towarzystwa Przy- 
jaźni Czechosłowacko-Radzieckiej. 


wzrastającego i SADA się 
'z każdym dniem ruchu obrońców 
pokoju zgłoszą akces wszyscy uczci- 
wi muzycy Europy, Azji, Ameryki. 
Prawdziwi artyści winni. zrozumieć, 
że jeśli odgrodzą się od tego ruchu, 
sztuka ich znajdzie się poza nawia- 
sem życia, będzie służyć śmierci i 
zniszczeniu. 

CA ROZA 2» 


Eywaa Í prag nia przeciw 


kompozytorzy, którzy znajdują się 
w obozie imperialistów anglo - a- 
merykańskich i podzielają ich ludo 
bójcze dążenia. Nie zasługują oni na 
miano artystów. 

Wiemy, że niebezpieczeństwo woj 
my jest realne i poważne. Imperia- 
liści amerykańscy starają się roz- 
dmuchać pożogę wojny, wszczętej 
bohaterskiemu 


narodowi koreańskiemu. Ale im 
większe dowody swego zezwiętzęce- 
nia dają agresorzy amerykańscy, im 
bardziej dystansują w swych zbro- 
dniach nawet ludobójców hitlerow 
skich, tym bardziej czujni, konse- 
kwentni i wytrwali w walce o po- 
kój winniśmy być my wszyscy, win 
na być wielomilionowa armia bojo- 
wników o pokój i demokrację! 


W obliczu wieł 


kiej rocznicy 


Jak realizują swe zobowiązania 
sportowcy roboćmiczej Łodzi © 


prasę codzienną i 


p rzeglądając 
spotykamy 


- prasę sportową 


się|tych brygad 


Pierwsza z 
postanowiła 


Ale to nie wszystko. 
(tkacka) 


niemal każdego dnia z nowymi zobo | podnieść produkcję „primy”* z 80 na 


wiązaniami naszych sportowców, pra | 
gnącymi tak, jak.eałapostępowa lud- 
ność pracująca uczcić w ten lub inny 
sposób zbliżającą się 33 rocznicę Rewo 
lucji Październikowej, II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju i rozpo- 
czynajaący się w dniu 7 listopada 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. 

W zobowiązaniach 
stwierdzić, jedno z przodujących 
miejsc zajmuje Łódź. Po zobowia- 
zaniach braci Kółeczków, znanych w 
całej Polsce żużlowców, napłynety 
inne, z których na specjalne podkte 
ślenie zasługują zobowiązania, Ksła 
Sportowego przy Zakładach Przemy- 
słu Bawełnianego im. F; Dzierżyńskie- 
go oraz zobowiązanie zasłużonej mi- 
strzyni sportu Jadwigi Głążewskiej, 


SPORTOWCY KOŁA SPORTOWE- 
GO PRZY ZPB IM. F. DZIERŻYŃ- 


tych, trzeba 


SKIEGO WZOREM DLA (NNYCA | 


„Jakie zobowiązańie wzięli na sie- 
bie członkowie + Koła Sportowego 
przy: Zakładach im. F: Dzierżyńskie- 
go? ' - 

Oto leży przed nami meldunek: 


«Koto: Sportowe przy ZPB im. F. 
Dzierżyńskiego postanawia dla ucz- 
czenia 33' rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej zorganizować dwie bry- 
gady produkcyjne, złożone wyłącz- 
nie ze sportowców. 


98: proc, druga (przędzalnicza) 
z 86 na 98 proc. 


Do zorganizow ania brygad przystą 
piono już następnego dnia i z miej- 
sca ruszono ze „startu“, Sportowzy 
Koła Sportowego ZPB im. F. Dzier- 
żyńskiego do pracy wzięli się ostro, 
toteż na. rezultat tego nie czekaliś- 
my długo. Już w pierwszym okresie 
swej pracy wyróżnili $ię: pływak i 
tkacz Ryszard Ludwikowski, p*'karz 
i tkacz Stanisław Figiel, pływaczka, 
a w pracy zawodowej prządka Maria 
Kolaczyńska oraz jej koleżanka Te- 


'resa Jaśkiewicz. 


GŁAŻBWSKA CZEKA NA LóD 


Zasłużona mistrzyni naszego spor- 
tu Jadwiga Głażewska zobowiązała 
się w nadchodzącym sezonie zimo- 
wym nauczyć 20 dziewcząt jazdy 
szybkiej na lodzie. 

— Czekam właśnie z niecierpliwo 
ścią na mróz — mówi tow. Głażew- 
ska, — Mam nadzieję, że „„Związko- 
wiec-Zryw'* niezwłocznie uruchomi 


ślizgawkę w Parku Ludowym i będę 


mogła zaraz przystąpić do 


O kandydatki na przyszłe  „„pancze- 
nistkić nie martwię się. Znajdzie się 
ich wiele, 

A teraz zobaczymy, 


pracy. 


jak wygląda 


realizacja zobowiązań październiko- 


wych ú innych... 


2 ostatnich akordów sezonu piłkarskiego 


adi) m 144,93 


Fragment z międzypaństwowego meczu Polska- 
Czechosłowacja, rozegranego w ubiegłą niedzielę 
na Stadionie W.P. w Warszawie 


WSZYSCY PRACOWNICY 
ZS „WŁÓKNIARZ* W TERENIE 


Zgodnie z powziętym zobowiąza- 
niem pracownicy zarządu głównego 
ZS „Włókniarz“ przeprowadzili już 
inspekcję podległych im placówek: 
w Tomaszowie, Żyrardowie, Gdańsku, 
Szczecinie, Zielonej- Górze, Lubaniu, 
Kamiennej Górze, Wrocławiu, Pru- 
dniku i Sosnowcu. 

— [nspekcje te ujawniły wiele je- 
szcze niedociągnięć w pracy naszych 
zrzeszeń okręgowych — mówi przed 
stawiciel zarządu głównego „Włók- 
niarz* — Wielkopolan — ale niedo- 
ciągnięcia te staraliśmy się z miej- 
sca zlikwidować tak, że praca powin 
na teraz pójść o wiele sprawniej i 
przynieść, lepsze wyniki. 

Czy tak będzie rzeczywiście? — 
przekonamy się w przyszłości. Dziś 
cieszymy się z innego powodu, a 
mianowicie z tego, że zobowiązania 
łódzkich sportowców śą już realizo- 
wane w pełni. 


U JS 
Dalsze meldunki... 

Sport „Stal" Fa- 
Koło Poowiózórzów w Kodi 


wraz ze szkołą przemysłową przy tej 
że fabryce w celu uczczenia 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej pod- 
jęło zobowiązanie wybudowania na 
fabrycznym terenie boiska do piłki 
nożnej wraz z bieżnią, boiska do gier 
Sportowych oraz kort tenisowy, Pra- 
Ce systemem gospodarczym już roz- 
paczęto. Zakończenie ich mą nastą- 
pić jeszcze w tym roku! _ 


GŁOS | 
gan Łódzkiego Komitetu I Woje- 


oodzkiego Komitetu Polskiej Zjo- 
dnoczonej Partii pomi 
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|Szoferów wykwalifikowanych zatrudni 


22.20 Koncert. Transm. z Pra- 


Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów:konstruktorów do biura konstrukcyj- 


nego zaangażuje Centralny Zarząd Przemysłu Gu- 
mowęgo w Łodzi, Andrzeja Struga 26. Zgłoszenia 


do Działu Kadr, 988 


Księgowych, mechaników. precyzyjnych. referen- 
tów ze znajomością planowania, laborantów, ma- 
szynistki wykwalifikowane, robotników placowych 
zatrudni Wytwórnia Filmów Oświatowych Łódź, 
ul. Kilińskiego 210. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr od'8 do 13. ` 987 


natychi 
miast MHD Artykułami Spożywczymi w Łodzi, 
ul, Piotrkowska 104a. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 946 


Kierownika planowania, kalkulatora warsztatowe- 
go, tokarzy, szłifierzy, robotników transportowych, 
pałaczy na centralne ogrzewanie, sprzątaczki i 
strażników przeciwpożarówych zatrudnią natych- 
miast Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi, ul. Sterlinga 26, Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 970 


Samodzielnych księgowych,  inżynierów-elektry” 
ków, techrików-elektryków, techników=mechani- 
ków, techników do noimowania pracy, wykwalifi 
kowanych rachmistrzów, robotników gospodar- 
czych, wykwalifikowanych tokarzy, ślusarzy, Za- 
trudnią Zakłady Wytwórcze Transiormatorów i 


Urządzeń Termotechniczny h, Łódź, Kopernika 
56-58. Warunki do omówienia w Wydziale Per- 
sonalnym. 986 


Wykwalifikowanych księgowych ze znajomością 
organizacji rachunkowości zatrudni natychmiast 
Centrala Handlowa Przemysłu Papierniczego. Zgło- 
szenia przyjmuje Dział Kadr CHPP, Łódź, ul. Więc- 
kowskiego 33, pokój Nr. 131, w godz, urzędowa- 
nia. Warunki do. omówienia. ~ -969 


Wykwalifikowanego głównego księgowego, wy” 
kwalifikowane maSzynistki zatrudni Centrala Han- 
dlowa Przemysłu Skórzanego. Zgłoszenia przyjmu- 
je Dział Kadr C/H.P.S. w Łodzi, ul. Czackiego 16. 

964 


inżynierów-mechaników, 


Inżynierów-elektryków, 
techników”mechaników, 
wykwalifikowanego chromownika, 
wanych ślusarzy, tokarzy i robotników transpor- 
towych zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakłady 
Wytwórcze Aparatiry Niskiego Napięcia w Ło” 
dzi, ul. Przędzalniana 71. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 949 


Robotników magazynowych, sprzątaczkę, praco- 


konnej o nośności 2,5 tony, 


Kopaczy, murarzy į robotników gospodarczych za- 


trudni -natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Łodzi, ul. Piotrkowska 17. Zgłosze 
nia przyjmuje Wydział Personalny, 984 


R EE Z ZE Z O A W O TE 


PRZETARG 

Zakłady Uszczelnień i Wyrobów Azbestowych 
„AZBEST”, Przedsiębiortstwo Państwowe Wyodrę- 
bnione w Łodzi, ul. Sucha 8-10, ogłasza przetarg 
nieogrąniczony na zakup 1-nej platformy paro- 
bliższych danych co 
do warunku zakupu udziela Dział Gospodarczy w 
godzinach urzędowych. Oferty należy składać do 


techników-elektryków. | dnia 5 listopada br. w Dyrekcji Zakładów w za- 
wykwalifiko= | lakowanych kopertach z zaznaczeniem „Oferta na 


zakup platformy parokonnej”. Otwarcie ofert na- 
stapi w dniu 5 listopada br. o godz. 10. 974 


rr MLAEN TENETE cens 


"POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH 
Instytucja Prawno - Publiczna "0 
otącza ochroną ubezpieczeniową całe mienie go- 


wników finansowych, referentów handlowych za- | spodarcze kraju. 


trudni „Centrosan”, Łódź, ul. AL Kościuszki 69. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna od 8—12. 


976 
Samodzielnych księgowych, stolarzy, spawączy, 
tokarzy, ślusarzy, „elektryków, pracowników, go- 


spodarczych zatrudnią od zaraz Łódzkie Zakłady 
Wytwórcze Aparatury Elektrycznej, Świętokrzy- 
ska 11-13. Zgłoszenia. osobiste z podaniem i ży- 
ciorysem kierować do Wswdziału. Personaluego. 

i 5 975 


Prowadzi działy 


Ogniowy Maszynowy 
Kradzieżowo-rabunkowy Chomage 
Odpowiedzialności cywilnej Zwierząt 
Nieszczęśliwych wypadków Gradowy 
Auto — Casco Osobowy 
Szybowy Transportowy 


Informacji udzielają i przyjmują zgłoszenia: Od* 
dział Wojewódzki w Łodzi, ul, Al. Kościuszki 
Nr. 57, tel, 203-84, 184-63, Inspektoraty Powiatowe 
P.ZU.W. we wszystkich miastach powiatowych, 

090 


